
:>wek 
.u, w 
1dnia 
it, a 
lę w 

.vkę. 

* MAGDALENA CHCE SIĘ lJCZYĆ, KURATORZE 

* UWAGA! SPIĘCIA! 

* JAK OCENIASZ PREZYDENTA? 
• * 100 TYSIĘCY DLA SPRZEDAWCY „KONTAKT W" 

STR.6 

STR.8 

STR.9 
STR. 16 

26 (555) 

.JOAJ\J\A 
GOSPODARCZYK 

e zka 
I m • 

1erc1 

- Może my tu wszy­
scy wymrzemy? Jak nie 
teraz, t o za parę lat? 
Może mamy w sobie 
tę truciznę? - Kosior­
kowa z Góry Strękowej 
załam uje ręce. Przy­
sięga, Że jej dwuletni 
wnuczek nie podcho­
dził do beczek. - Ale, 
czy to się dziecka upil­
nuje? A beczki stały 
na: podwórku już od 
początku maja. Syn 
chciał wszystko wylać 
do rzeki. Miał by wtedy 
dwa duże pojemniki na 
ropę. Kto to wiedział, 
Że to jakiś im pe ryt, czy 
co? 

- To świństwo w nogi 
włazi, niemoc ma się po 
tym, dziecia kom rany 
na piętach nie goją się 
- mówią ludzie spod 
Wizny. I rozpowiadają, 
ze w okolicy musi być ... 
więcej beczek ~ truci­
zną. Przecież to takie 
miejsce, że front tędy 
kilka razy przechodził, 
co rusz ktoś wykopuje 
~wypał na polu. 
cd. na str. 8-9 

KONTAłOV 

. .-

'. 

30 CZERWCA 1991 

.~ :.· ..... 

, . 

. . 

.. . 

Fot. GABOR LORINCZY 

Bieda . 
STR.6 

„ 

CENA 1500 ZŁ 

WŁAOYSł,AW 

TUCKI 

Ułamki 

sekund 

zadecydowały, 

że nie doszło 

do straszliwej 

tragedii. 

Prokurator 

i tak może 

powiedzieć 

tylko jedno: 

to z brodnia. 

str. 4 

'· 



2 

ŁOMŻA I KILKA GMIN 
WOJEWÓDZTWA zgłosiło ak­
ces i wzięło udział w założycielskim 
zjeździe Stowarzyszenia Gmin Mazo­
wieckich, który odbył się w Warsza­
wie. Udział w zjeździe jest jednym 
z głosów w dyskusji wokół projekto­
wanego nowego podziału administra­
cyjnego kraju. Lomża po likwidacji 
województwa, wolałaby należeć do 
Mazowsza, kilka gmin do Podlasia 
a większość nie zajęła w tej kwestii 
stanowiska. 

KURS „JAK ZAŁOŻYĆ 
I PROWADZIĆ WŁASNĄ 
FIRMĘ" zaoferowany grupie łom­
żyńskich bezrobotnych przez Funda­
cję Gospodarczą NSZZ „Solidarność" 
Regionu Mazowsze, a prowadzony 
przez Danutę Pindor z Kanady, trwa 
w Urzędzie Wojewódzkim w Lomży. 

Jest to pierwsza i, według zapo­
wiedzi organizatorów, nie ostatnia 
szansa zdobycia przez bezrobotnych 
wiedzy, jak prowadzić „mały biznes". 

10 MILIARDÓW MUSI ZAO­
SZCZĘDZIĆ do końca roku kalen­
darzowego łomżyńskie Kuratorium. 
Główny ciężar ograniczeń spada na 
szkoły podstawowe, gdzie dyrekcje 
muszą likwidować zajęcia pozalek­
cyjne i wyrównawcze (nie wszędzie) 
oraz ograniczać ilość godzin nad­
liczbowych . Tam, gdzie to możliwe, 
odbywa się także łączenie klas. 

O ZWROT MAJĄTKÓW róż­
nego typu (ziemie, dworki, lasy) 
wystąpiło już 56 spadkobierców wła­
ścicieli ziemskich z terenu wojewódz­
twa. 

OD PONAD ROKU TRWA 
JUŻ LIKWIDACJA Wojewódz­
kiego Związku Gminnych Spół­
dzielni. J edynym osiągnięciem li­
kwidatora w tym czasie jest wprowar 
dzenie ogromnego galimatiasu pra­
wnego np. w Zakładach Mięsnych w 
Wysokiem Mazowieckiem (w sądzie 
jest sprawa wręczonych tam wypo­
wiedzeń dla pracowników). Główną 
przyczyną zamętów jest przyzna­
wanie udziałów w przekształcanych 
zakładach WZGS-u 28 Gminnym 
Spółdzielniom i Spółdzielni Trans­
portu Wiejskiego. 
WERYFIKACJĘ RAD PE­

DAGOGICZNYCH swoich szkól 
przeszli pomyślnie dyrektorzy Ze­
społów Szkól Rolniczych w Maria­
nowie, Wojewodzinie i Zambrowie 
oraz dyrektor Zespołu Szkól Wete­
rynaryjnych w Łomży. O obsadzie 
stanowiska w ZSRol. w Niećkowie za­
decyduje konkurs, a odłożona zestala 
decyzja w Krzyżewie (za tydzień -
reportaż o decyzjach kadrowych w 
oświacie rolniczej). 

BIURO RADY WOJE-
WÓDZKIEJ NSZZ „Solidarność" 
Rolników Indywidualnych (od lam 
posła Kraszewskiego) rozpoczęło 
działalność w pokoju nr 1 Urzędu 
Wojewódzkiego (wejście od Zawadz­
kiej), w dni robocze w godz. 8 .00 -
15.00. 

DO PROKURATURY WO­
JEWÓDZKIEJ W LOMŻY wpły­
nął pozew Rady Wojewódzkiej NSZZ 
„Solidarność" RI (odłam posła Kra­
szewskiego) przeciwko Aleksandrowi 
Staniszewskiemu , który nie przeka­
zał władzom odłamu związku, wy-

branym na nadzwyczajnym zjeździe 
w maju, dokumentacji związkowej. 
„NIEDZIELĘ Z DORADZ­

T~EM ROLNICZYM" organi­
zuJe 30 czerwca Ośrodek Doradztwa 
R<:>ln_iczego w Szepietowie. W progra­
mie imprezy (rozpocznie się o godz. 
10.00 mszą polową), m .in . pokazy 
doświadczalnych upraw, maszyn i 
urządzeń, umiejętności praktycznych 
(pie~zenie sękacza!), wykłady, spo­
tkanie z ekspertami polskimi i holen­
derskimi, prezentacje firm produku­
jących na rzecz rolnictwa. 

NIE PRZYNIOSLA POWO­
DZENIA PRÓBA MEDIACJI 
wojewody lomżyńskiego w sporze 
trwającym w Goniądzu (szerzej o 
sprawie w następnym numerze). Nikt 
z władz miasta na spotkanie nie 
przyjechał. 

JÓZEF BARTLIŃSKI (po­
przednio naczelnik gminy) został 

wójtem Rutek po odwołaniu Ale­
ksandra Staniszewskiego. Wójtami 
nowo utworzonych gmin Grajewo i 
Zambrów (oddzielnych od miast) zo­
stali Ryszard Jaśkowski i Kazimierz 
Krajewski z Jedwabnego. Burmistrz 
Jedwabnego, Wojciech Kubrak , zło­
żył rezygnację, ale zmuszony oko­
licznościami (nie było kandydatów 
do stoika) pozostaje na stanowisku. 
Rezygnację po otrzymaniu absolu­
torium złożył także wójt Sokół , 
Aleksander Kloskowski. 

TEATRO FUNDACION 
GOMBRYOWERICH z Madrytu 
wystąpił w Łomży z przedstawie­
niem „Imagina". Hiszpańscy artyści 
gościli W·Lomży już w ubiegłym roku 
z przedstawieniem „Warszawa". 

SETKI KILOGRAMÓW 
ŚMIECI (w tym padliny) wydobyto 
z Łomżyczki . Zaraz po zakończeniu 
przeprowadzonej wielkim nakladem 
kosztów akcji oczyszczania rzeczki 
znów zaczę ły do niej trafiać prze­
różne odpady. 

WOJEWÓDZKI INSPEK-
TOR SANITARNY INFOR­
MUJE o stanie kąpielisk w wo­
jewództwie. Nadają się do kąpieli: 

wszystkie nad J eziorem Rajgrodz­
kim , w Rybczyźnie nad J eziorem 
Dręstwo, w Goniądzu i Osowcu nad 
Biebrzą, w Ptakach i Dobrymlesie 
nad Pisą, w Ciechanowcu nad Nurem 
i zalew w Stawiskach . Nie nadaje się: 
Narew na całej długości i Pisa w 
Koźle i Balikach. 

W POGRZEBIE ZMAR-
LEGO TRAGICZNIE Zbigniewa 
Węża wzięli udział - nie jak podali­
śmy - dyrekcja i koledzy z Zespołu 
Szkól Drzewnych, gdzie się uczył, 

lecz dyrekcja, wychowawcy i kole­
dzy z Bursy Szkolnej nr 2, gdzie 
mieszkał. 

LKS LOMŻA, ZAJMUJĄC 
DRUGIE MIEJSCE w rozgrywkar 
ach ligi okręgowej, walczy o awans do 
trzeciej ligi w barażach z Mamrami 
Giżycko. Na wyjeździe lomzyńscy 
piłkarze zremisowali 1:1. Rewanż w 
Lomży w niedzielę o godz. 15.00. 

ZIEMOWIT NOWOGRÓD 
AWANSOWAŁ z piłkarskiej „A" 
klasy lonizyńsko-ostrolęcki ej do roz­
fT":· "-~ klasy okręgowej w grupie 
lomżyńsko-bialostockiej . • 

AGNIESZKA SZABŁOW-
SKA Z JARNUT I PIOTR RO-

STKOWSKI Z JAKACI MLO­
DEJ (oboj e są uczniami ZSRol. 
w Marianowie) otrzymali dwa z 5 
przyznanych w tym roku stypendiów 
~ndacji Stypendialne-Zapomogowej 
1m. Zygmunta Chmielowskiego. Sty­
pendia przyznawane za dobre wyniki 
w nauce i dział alność pozaszkolną 
wręczył Marszałek Sejmu Mikołaj 

Kozakiewicz. 
MLODZI ZAWODNICY 

WISSY SZCZUCZYN WY­
GRALI makroregiona lne zawody 
piłkarskie z cyklu rozgrywek dla 
drużyn wiejskich „Piłkarska ka­
dra czeka" , rozegrane na obiek­
t ach PGR Lega kolo Ełku . Szczu­
czynianie wysoko pokonali drużyny 
z Bialegostoku, Olsztyna i War­
szawy. 

KLUB WODNY „ CANOE" 
przy ZW PTTK w Lomży orga­
nizuje spływy kajakowe: Krutynią 
(Sorkwity - P isz) w dniach 14-
-1~ .07 i Pisą (Pisz - Morgowniki) w 
dniach 18-21.07. Istnieje możliwość 
połączenia obu spływów . Informacje: 
PTTK, ul. Gielczyńska 1, Lomża, tel. 
47-18. 

ZAPROSILI NAS 
Biuro Wystaw Artystycznych 

w Łomży - na spotkanie z łom­
żyńskim poetą Janem Kulką 

oraz pokaz video oratorium 
Jana Kulki i Jana Spysza „Ta­
jemnice wytrwania - Rzecz o 
błogosławionym Honoracie". 

TKKF w Łomży - na tur­
niej sportowy miast o puchar 
wojewody łomżyńskiego. 

Kongres Liberalno-Demokra­
tyczny - na konferencję pra­
sową. 
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• Lider łódzkiej "Solid 
ści" Andrzej Słowik otrz 
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złapani złodzieje „na pasmie 
sko i ku przestrodze". 

• Przy drzwiach zam· 
tych odbyła się pierwsza r 
prawa przeciwko oskarżone 

o szerzenie pornografii Jerze 
Urbanowi. 
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,WYROK" ŚMIERCI 
NA SENATORA 

Senator Ziemi LomżyńskieJ, Ryszard R eiff, otrzym 
J?ismo, zatytułowane „Wyrok śmierci", które inform 
ze został „skazany na karę śmierci i pozbawienie pr 
obywatelskich na zawsze". „ Wyrok" sygnowany jest prz 
nieznaną organizację o nazwie „Szwadron Narodowe 
Ocalenia", a podpisany został przez „Szefa Oddzi 
Ekspedycyjnego SNO". 
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Do „wyroku" dołączony był „nekrolog", zawiad 
jący w plugawy sposób o śmierci „Solidarności" . 

Pogróżką, która być może jest kretyńskim żarte 
zajmuje się prokuratura. 

Narysuj karykaturę polityka, którego nie lubisz. 
do redakcji. Czeka nagroda - niespodzianka. 
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To tylko ruektor~ z ponad-
asowych prawd księdza Krzy­
Jofa ]{luka. Zap1ch·ezentobwane ~a 
dobnych plansza , wz ogacaj~ 
'stawę poświęconą prekursorowi 
I zesnego rolnictwa w Polsce. 
o~ocysztof Kluk w·odził się 13 
~nia 1739 r. w Ciechanowcu. 

es • fii ' kał 1 miejscowej para nuesz · 
racował w latach 1770-1796, 
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i~ch , osobliwie krajowych , h.i­

vrii naturalnej początki i gos-
arstwo", mineralogia „Rzeczy 

tpalnych osobli wie zdatniejsz.\·c·h 
nkanie, poznanie i zażycie". 
Wystawa poświęcona ks . 1\:1 11 
i pnybliża najdawniejsze dzicjt' 

Jnictwa i postać u czon ego. 
!ród prezentowanych ekspona-

TRZY PYTANIA DO ... 
ADAMA RYTELSKIE­

GO, dyrektora Regionalnej 
Agencji Rynku Rolnego w 
Olsztynie. 

- Co Pańska Agencja kupi 
od „zatkanych" swymi pro­
duktami rolników? 

- Interesuje nas przede wszy­
stkim masło i mięso. Podpisa­
liśmy już wstępne umowy na 
wykup masła z nadwyżek bieżą­
cej produkcji. Skupujemy masło 
extra, bo ono nadaje się na prze­
chowywanie i dłuższe składowa­
nie. Województwo łomżyńskie 
zgłosiło 1500 ton nadwyżek. I 
tę ilość kupi Agencja. 

- Ile ma Pan pieniędzy 
na interwencyjny skup? 

- Jesteśmy Agencją rządową, 
podlegamy premierowi, więc na­
sze pieniądze pochodzą z bu­
dżetu państwa. W tym roku 
na skup interwencyjny, tudzież 
na odnowienie rezerw państwo­
wych w skali kraju przeznaczono 
'.! biliony 300 milionów. Czy to 

SYGNALY 

dużo? Składaliśmy zapotrzebo­
wanie na większe pieniądze. Czy 
tych starczy, trudno powiedzieć, 
ponieważ nikt nie wie, ile jest 
tych nadwyżek. Na razie, jak 
tylko zakłady mięsne, czy też 
mleczarnie, zgłaszają zapotrze­
bowanie na pieniądze, to je 
otrzymują. 

- Jak układa się współ­
praca z Izbami Rolniczymi? 

- Główny ciężar skupu in­
terwencyjnego spadł na Agen­
cję. Może dlatego, że j este­
śmy pierwszą tego typu instytu­
cją: działamy od czerwca 1990 
roku , czyli dokładnie rok. Ale 
nie j esteśmy jedyni. RARR w 
Olsztynie działa na terenie sze­
ściu województw: łomżyńskiego, 
białostockiego, gda11skiego, su­
walskiego, olsztyńskiego i el­
bląskiego. Są w nich również 
Izby Rolnicze, choć to jeszcze 
stosunkowo młode instytucje, 
zapewne w przyszłości będzie 
można pomyśleć o jakimś po­
dziale kompetencji. 

ZAPROSZENIE 
DO KLUKA 

Cudze chwalicie, swego nie 
znacie. Ta stara prawda stała się 
niepisanym mottem książki Cze­
sława Nicewicza pt. „Wojewódz­
two łomżyńskie. Przewodnik" . 
To nowe wydawnictwo Towa­
rzystwa Przyjaciół Ziemi Lom­
żyńskiej (we współpracy z wy­
działami Ochrony Srodowiska i 
Spraw Społecznych Urzędu Wo-· 
jewódzkiego oraz Urzędu Miej­
skiego), złożone w hołdzie Ojcu 
Świętemu, pielgrzymowi po tej 
Zierµi, jest pierwszą tego typu 
publikacją o r.egionie. Chciałoby 
się powiedzieć: „N areszcie!". 
Trze ba przy tym zaznaczyć bar­
dzo osobliwy stosunek autora do 
tej tematyki. Czesław Nicewicz 
bowiem to znakomity znawca hi­
storii i przyrody Lomżyńskiego 
(i nie tylko!), zapalony tury­
sta i propagator krajoznawstwa 
wś1·ód młodzieży. I choć wszyst­
kie opisywane przez siebie trasy 
p1·zemie1·zył niejednokrotnie, za­
wsze odk1·ywał coś nowego, z 
myślą o przyszłym czytelniku­
-turyście. Materiały do p1·ze­
wodnika gromadził przez kilka 
lat. Z jednej strony dobrze się 
stało, że książka ukazała się w 
„nowych czasach". Autor mógł 
bez obawy i z czystym sumie­
niem historyka napisać w niej 
np. o miejscach bite w z 1920 
roku lub walk stoczonych przez 
AK-owców na dzisiejszych tul'y­
>:< tycznych szlakach. 

'• znajdują się narzędzia z 
--~rtego okresu : ręczna motyka 

gowa, widły drewniane, cepy, 

l'odczas wizyty Ojca Świętego w Łomży, włamywacze „obrobiw­szy" sklep w Zambrowie, na miejscu pozostawili kartkę z napisem: 
„Bogu dziękujcie, ducha nie gaście". 

*** W sprzedaży pojawiły się greckie ziemniaki w ceme 12 tysięcy 

P1·zewodnik składa się z 
dwóch części. Pierwsza zawiera 
wiadomości o środowisku przy­
rodniczym (ukształtowanie po­
wie rzc hni , k1·ainy geograficne, 
sieć wodna, klimat , świat 1·0-
ślinny i zwierzęcy) i społecznym 
województwa (zarys dziejów, go­
spodarka, hande l i usługi , komu­
nikacja, budownictwo, sztuka, 
oświata i kultul'a, tul'ystyka i 
wypoc zynek). Część druga, to 
opisy tras turystycznych: sa­
m ochodowych , pieszych i wod­
nych (Biebl'Zą, Narwią i Pisą) . 
W szystkie wiodą prze z n ajbar ­
dziej at1·ak c yjne t e r eny Lomży1'1-
s kiego, zarówno pod względem 
k1·ajobrazowym., p1·zyrodniczym, 
j a k i his tol'ycznym , do obiek­
tów i miejsc godnych poznania. 
Poinogą w ty1n także zamie­
szczon e zdjęcia, l'ysunki, plany, 
s zkice tras san1ochodowych, ad­
r esy oś1•odków w czasowo-wypo­
c zynkowych , pól biwakowych, 
placówe k lecznictwa. 

CI 

" 

ne Żarno , stępa do kasz, drew-
'ine radło, brona, soszki , ką­
'olki, grzebienie do lnu. a 
'ychplanszach wypisan e j est ka-
darimn życia i wszystkie dzieła 
dane dmkiem. Duży olejny o b­
. przedstaw i ający odsłonięcie 

.mnika uczonego w 1850 r ., n a­
owany został p rzez Andrzeja 

>iejkę według sztychtu Michała 
leszy. Pomnjk t.en stał kiedyś 
1ed kościołem w cent1um mia-
' Teraz znajduje się n a placu 

ntamym. Wyst awę wzb oga ca 
wy odlew popier sia oraz lrz~· 
korzeźby z cokołu pomnika, 

lonane według oryginału dłu (,a 
ba Tat arkiewicza . T ern.atycz· 
nawiązują one do działalności 

'lkowej księdza i syn:1bolizują 

7;i kilogram. 

ODWAZNY HARCERZ 

---imuuctwo, ogrodnictwo i górru c­
o. 

Harcerz z 12 Drużyny Harcerskiej, ucze1i 
Szkoły Podstawowej nr 2 w Wysokien.1 Ma­
zowieckie1n, dokonał (18 czerwca) bohater­
skiego czynu, wykazując przy ty1n niezwykłą 
odwagę. W stawie, w iniejskhn parku, tonął 
5-letni Michał R. Mariusz Nowicki, który 
przebywał ta111 z koleżankan.1i Kasią Nie1nyj­
ską i Magdą Wierzbicką usłyszał nagle krzyk 
podniesiony przez dziewczęta. Bez chwili wa­
hania skoczył w ubraniu do wody rnalcowi na 
ratunek. Podpłynął do tonącego i wyciągnął 
go na brzeg. Wspólnie z koleżanka1ni udzielił 
Michałowi pierwszej po111ocy. 

Węd1·ówkę po Lomży11skiem 
a uto1· proponuje od zwiedzania 
Lomży (krótka historia miasta, 
napisan a p1·zez Donatę Godlew­
ską). Tylko n aj starsi łomżyniacy 
zlokalizują b e z wahania Kasę 
p„ze1nys lowców , szpital nueJ­
s ki czy żydowski, Dom Pas tora; 
111 lo d s i niech sięgną po tę le k­
tul'Q . 

l~ystawa poświęcona I<rzy sz to­
Klukowi jest ekspozycją stałą 
urn Rolnict.wa j ego imieni a w 

hanowcu. W Łomży była pre-
. 10wana w czasie pobytu Ojca 
'lł~go i 1ruała zachęcić przy­
' ~Jących tu p ielgrzym ów d o 
lledzania Muzeum. Należy ją 

Iowa·· k f , ~.Ja ·o ragm eut ogromn ej 
~CJI.' kt.?rą jest. sam piękny 

owie~kj skansen , będący za­
:~. swoistym pomnikiem ku 
· · i~dza. Ten rzecznik urnysłu 

Zapytany, co n.1yślał w chwili decyzji, od-

Wy„us zamy za miasto. D e z 
o b a wy, że możemy się zgubić, 
jeśli tl'Zymamy się ścieżki. Nie­
bawe n1 skręca1ny w lewo, za 
mostkie m. · Mijamy przydrożny 
k1·z yż. W oddali kamienny słup 
i brzozy. I już wieś. Precyzyjny 
opis każdego szl alcu utwie l·dza 
nas w przekonaniu, że nie zabłą­
<lzi1ny. rdz1!· z · . . ki , · „ najornos c n a u - p1'7 ,._ 'Ilicze· · · J Jest po trzebna j a k rn i'" 

1odne Życie" . , ( .\ 1 ; 

powiedział: „Nie wyobrażan.1 sobie 
postępowania". 

. 
innego 

I ua tyn'l , in.in., polega cecha 
, •l11ln·e go przewodnika. A więc w 
d rngQ ! (gał ) 

Wyrazy głębokiego żalu 

z powodu śmierci 

MATKI 
Koleżance Urszuli KALINOWSKIEJ 

składają współpracownicy z PHS O/W w Łomży. 

K-138 

Wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatniej drodze ukochanego 

MĘŻA I OJCA 
ŚP. Mariana Leona SIERZPUTOWSKIEGO 

Składa serdeczne podziękowania 

RODZINA 

K-731 
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dokończ. ze str. 1 

R
ozwścieczony samiec 
orki właśnie po-
grążył w topieli 

sprawcę swego nieszczę­

ścia. Choć najinteligent­
niejszy wśród ssaków, nie 
mógł pojąć, 7'e rybak, 

który złowił jego samicę, 

także bardzo to przeżył. 

Kierował się tylko ślepą 
bezwzględną :u'lm <.: ta. 

Orka jest na.Jmt •'il rrcn­
tniejszym ssakie~:1. Po 
człowieku. 

Samiec, któremu 
skrzywciz0no samicę za­
chował się tak może dla­
tego, Że daleko mu do 
człowieka. A może dla­
tego, Że blisko? Ale i oto 
napisy, koniec filmu: głę­

boka noc, właśnie minęła 
druga, trudno skupić my­
śli, zdecydować, o o któ­
rej trzeba rano wstać, a 
co dopiero rozgryzać glo­
balne dylematy. 

- Wyłączam telewizor, 
mąż postanowił wypro­
wadzić psy, a ja przygo­
towywałam się do snu -
relacjonuje Zofia Kozioł. 
- Stałam dokładnie na­
przeciw okna, prawie na 
środku pokoju, gdy na­
gle usłyszałam potworny 
brzęk szyb i w tym sa­
mym inomencie zobaczy­
łam, że płomień objął fi­
rankę aż do góry. Podbie­
głam, chwyciłam za za­
słonę i. zaczęłam nią przy­
tłumiać ogień. Strzępy 

firany, palące się, po­
częły spadać na podłogę. 
Wtedy zobaczyłam bu­
telkę. N a ko11.cu szyjki coś 
się paliło . Zaczęłam wo­
łać męża. Wbiegł, zoba­
czył co się dziej e, wybiegł 

chwycił jakieś naczynie z 
wodą i chlusnął na nią. 
Butelka zgasła. Ja, choć 

zaczynała się już przypa­
lać zasłona, ugasiłam fi­
rankę. 

Gdy trochę ochłonęli, 

dotarło do nich, Że otarli 

się o śmierć. 
-- Bute lka, czyli sławny 

„coctail Mołotowa" - en­

cyklopedycznie wyjaśnia 
wojskowy ekspert od ma­
teriałów wybuchowych -
to straszliwa br011.. Sto­
sowali ją, na przykład, 

WŁAOYSł,AW 

TOCKI 

Zamach 

powstail.cy warszawscy do 
zwalczania czołgów. J e­
żeli udało się w niego tra­
fić, atak był zawsze sku­

teczny. 
O tym, ze nie był sku­

teczny w zamachu na 
rnieszkanie senatora Le­
cha Kozioła, zadecydo­
wało kilka szczęśliwych 

zbiegów okoliczności , gra­
niczących z cudem. Tej 
nocy, z 8 na 9 czerwca, 
telewizj a puściła aku­
rat znakomity sensacyjny 
film pt . „Orka" . Tylko 
dzięki niemu Zofia i Lech 
Koziołowie jeszcze nie 
spali. Butelka przebiła 

podwójne szyby w oknie 
ich n1ieszkania, lecz smna 
siQ nic zbiła. Gdyby pę­

kła, a płonący płyn rozlał 

się na wyschniętą pod­
łogQ, w sekundę w ogniu 
stanąłby cały dom. W po­
koju obok spał syn se­

natora z Żon<) i kilku­
uas ton1icsięcz11ą cór eczk::l. 
Obudził go dopie ro gwar 
ekipy dochodzeniowej ... 
Gdyby wybuchła po pola-

niu zimną wodą, na miej­
scu zginąłby senator z 
zoną. 

Mam · konkretne 
podejrzenia - mówi Zofia 
Kozioł. - Mimo upływu 
czasu nic nie wpłynęło 

na ich zmianę. Zgodnie 
z prawem i obowiązkiem 
poinformowałam o nich 
organy ścigania. 

Podejrzenia mecenas 
Zofii Kozioł nie mają mo­
tywów politycznych. 

Trudno byłoby zre­

sztą zrozumieć zemstę 

na senatorze za jego 
poglądy. Senator Kozioł 
nigdy nie był rzeczni­
kie m skrajności, które 
mogłyby ·przysparzać mu 
skrajnych przeciwników, 
wywoływać ich agre­
sję. Wszystkie jego poli­
tyczne wystąpienia były 

zawsze szukanie n1 korn­
prom1su, próbą rozu1n­
nego oparcia się nietole­
rancji, a ty111 samym łago­

dzenia przejawów agresji 
w działalności politycz­

n e.) . 

Kilkanaście min 
b d 

. ut 
z ro niczym rzucie 
t ·1 " . . ,, ai em na mie1sc 

J e Prz 
był prokurator re,; . Jo no 
w Lomzy, Jan Lesz 
k

. cze-
s 1. 

- Wraz z ekipą si 
czą dokonaliśmy szc 
gółowych oględzin , 
bezpieczyliśmy Wsze , 
ślady i p rzedmiot 

U
. y 

mowi. zyty został , 
• Pl 

tropiący, który dopro 
dził do ul. P olowej 
okolicach „Manhatt~u 

Prokurator uważa , , 
sprawca wyskoczył 1 

rogu domu, wykonał rz 

w biegu i uciekł nie P 

trząc na sku tek. Prze 
wia za tym fakt, że rzu 
butelką, choć w poko 

świeciło się światło, 

Następnego dnia śl 

two przejęła P rokurat 
Wojewódzka w Lomży, 

- Jest to przestępst 

określone w kodeksie 
nym, jako zbrodnia 
wyjaśnia szef Wydzla 
Śledczego, Bohdan S 

w owski. Należy więc 

najcięższych przestęps 

Śledztwo w t akich pr 

padkach zawsze prowa 
prokuratur a wojewódz 
a pierwszą instancją 

dową do ich rozpatry 
nia są sądy wojewó 
kie. Czyn, jakiego 
puścił się sprawca 
bee senatora Kozioła 
grożony j est karą 

zbawienia wolności 
lat trzech do pięt 

stu. 
Prokurator Bohdan 

wowski nie chce na 
zie wdawać się w 
wagacje na temat ID 

wów. Żadnego nie mo 
wykluczyć, ale przyzn 
znając poglądy senat 
trudno byłoby mu u 

rzyć, że przestępca ,d 
łał z pobudek poh 

nych. 
- Wszelkie ślady 

terialne przesłane zos 
do laboratorium kr 
nalistycznego J(oJJJ 
Głównej Policji. Cze 

na wyniki. 
Śledztwo trwa. , 
Jeżeli tylko pojaw~ 

nowe szczegóły, bę 
nich informować na 

żąco. 

opiero 

D roku c 
wiekie 

·ecbaĆ, WSZ 
J ·e od bier 
ruó1vi Rysz 
JJl • 
kropow1cz: 

Człow1e 
" J!lU w nocy 

Wtedy to 
stów zapu~ 
nego domr 
ojciec czmY 
lasu. Pozos 
matce, bab· 
dzieci naka~ 
pomogły la1 
Bez słowa.., 
zabrali cał• 
dząc pr1ebi 
domowego l 
!no szczekał 

Ryszard 
Nie potrafł 
stwa obcycł 
odebrali mt 
dom w El:i 
stwo (6 ha 
tek. 

Cal(\ rod 
wieziono na 
Lomży. Tra1 
kierunku je 
tym czasie 
umierali. W 
luiniej. Co 
tych, którzy 
odpowiedzia 
!emu Rysza1 

Po długi1 
iatrzymał si• 
byly lasy i , 
Nikt nie .., 
Ruscy przyd 
barakach. VI 
rodzinę Rys 
do wsi Solug 

Za głodo 
siej zupy ws: 
pracować: s 
lit) nosiła śc 
pracowała p1 
l-Ongin (13 
chora babci; 
wala się najr 
Tereski\ (5 . 
lat). Ryszar< 
ruskiej szkol 
Iem obcinał 
Pamięta nau 
wala w nim 
1 uporem po 
Po~ki nigdy 
stąd nie wyj e: 
Matkę, Ja: 

de namawiar 
slich paszpc 
razem odma• 
dzień matka 
do komenda 
sać oświadcz 
rodziny nie 
'Yiściem sta 
Przyszła do j 
r. t wycie1icz~ 
oabcia, Za P 
~~Żadnych 
snach żywił 
~~Pas rwało 8 
!Jagody. 

\I\ i e _wrze: 
VV nie po; 

lud. z tajg 
zie, może 

~lyszeli. N ik 
Pol!lóc w w 
!acz~u . Y 
ua wł więc 
~n ~ną rę. 
(ob~~d1 Polak 
lim 0 Arer 
lyJK dokuczał 

o okazja, 
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ilce na 
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„ cze Jl· 

·ero od września 1989 

D
op1 . . . t ł 

ku czuj ę, ze jes em cz o-ro W d . ·ekiem. szę zie mogę 
WJ b'' 'kt . wszystko ro ie, tu m 

j~ha~dbierze mi nazwiska -
ni~ . Ryszard Franciszek Po­mow1 . 
kfopoWJCZ. . " b Człowieczenstwo ode rano 

n nocy 10 lutego 1940 roku. 
JJlU 

1dv to trzech enkawudzi-Wte Y • d · , a.pukało do Jego ro zm-
sto~ zdomu. Zanim otworzyli, 
n~~ czmychnął przez okno do 
01c1ec 'k Pozostałym domowm om: \~u. 

lee babci staruszce i piątce ma ' • b' . N' 
d 

·eci na.kazano się u ierac. ie 
ZI • ł k b' pomogły lame.n~y .i P. ac~ o. ie t . 

B z słowa. wyJasmema zołmerze 
ebrali całą rodzinę. W ycho-

za bili' · b t dząc pr7e JCSZ~ze a.gne em 
domowego kundla, bo zbyt gło-
5no szczekał . 

Ryszard miał wtedy 10 lat. 
Nie potra.fł zrozu~ieć okruc:ień­
stwa obcych. Om. to na zaw~ze 
odebrali mu rodzinny spokoj ny 
dom w Elżbiecinie, gospodar­
stwo (6 ha ziemi) i cały doby-
tek. · 

Ca.li\ rodzinę saniami prze-
wieziono na stację kolejową w 
Lomży. Transport w niezna nym 
kierunku jechał 22 dob y. W · 
tym czasie ludzie .choro~ali . i 
umiera.li. W wagonie robiło się 
luioiej. Co stało się z ciałami 
tych, którzy odeszli? Nikt nie 
odpowiedział na to pytanie ma­
lemu Ryszardowi. 

Po długiej podróży pociąg 
zatrzyma.I się w tajdze. Dookoła 
były la.sy i dwumetrowe zaspy. 
Nikt nie wiedział, gdzie są. 
Ruscy przydzielili im miejsce w 
barakach. W dwa dni później 
rodzinę Ryszarda przewieziono 
do wsi Solugi. 

Za głodowe porcje wodni­
stej zupy wszyscy musieli ciężko 
pracować : siostra Janina ( 18 
lat) nosiła ścięte drewno, matka 
pracowała przy jego cięciu, brat 
Longin ( 13 lat) woził siano, 
chora babcia w domu opieko­
wała się najmłodszymi dziećmi, 
Tereski\ ( 5 lat) i J eremim ( 6 
lat). Ryszard zimą chodził do 
ruskiej szkoły, a wiosną i la­
tem obcinał w lesie gałęzie. 
Pamięta naukę, która wywoły­
wała w nim bunt. Nauczyciel 
1 uporem powtarzał , że oni do 
Polski nigdy nie wrócą że już 
stąd nie wyjadą. ' 
Matkę, Janinę i Longina cią­

pe namawiano do pobrania ru­
!Och paszportów. Za każdym 
r~e~ odmawiali . Za to co ty­
foen matka musiała chodzić 
ao komendanta NKWD i pi­
!at oświadczenie że nikt z j. ej· 
rod · ' .~1~y nie uciekł. Jedynym 
?Jsc1em stamtąd była śmierć. 
rzyszla do ich domu . W 1941 

h
r.i wycie1iczenia i głodu umarła ab · 
w .cr~. Za pracę nie otrzymy-
st~ ha~ny~h pieniędzy. Wszy-

c zyw1ł las, w którym na 
~~Pas rwało się i suszy ło grzyby 1Jagody. 

\Ale.wrześniu 1941 r. Rosja­VV nie pozwolili im wyjechać z t .. w . . lud · aJg1. „ y me nasi zie m . . d d . . . „ nsl ' . o~ec1e stą o ejsc , 
ys~eh. Nikt jednak nie chciał 

ra~o~ w. wyjeździe do Polski. 
ęh więc tułaczą wędrówkę na wlas . 

wa . . 
pojawi 

iły, będ 
wać n3 

~ny . ną rękę. J echali wraz z 
(ob ~1 Polakami do Buzułuku 
liinW~d Aremberski). Wszyst­
ly~ 0kuc~ał głód. Jeżeli by ła 0 

okazja, zamieniali odzież 

lcji list, że szuka swojej rc;>dzin.y. 
Odpowiedź przyszł~ po siedmm 

1 
miesil\Cach z Polskiego Czer.wo­
nego Krzyża. Wtedy dopiero 
dowiedział się, że jego matka. z 
siostrą mieszkają w USA, star­
szy bra.t we Francji, a młodsze 

, rodzeństwo zmarło w ·tamtym 
pamiętnym transporcie. Te~az 
napisał do władz ZSRR pr~sbę 
o wydanie paszpo!tu na. Je~o 
polskie nazwisko 1 zezwolenie 
na. wyjazd do Polski: C~oć ~o­
kładnie opisał swoją hi~tonę, 

u 
udokumentował pismem z PCK, 
władze długo zastanawiały się 
nad jego prośbą. Dopiero w 
1967 roku otrzymał paszport 
na nazwisko Ryszard Franci­
szek Pokropowicz i zezwolenie 
na. trzymiesięczny pobyt w Pol­
sce. s 

k 
• 1,, 

na żywnosc. Głodni i zmęczeni 
dojechali do Uralu , do miasta 
Kungur. 

N a stacji Ryszard wyszedł z 
wagonu i udał się po chleb. 
Kiedy wrócił z bochenkiem nie 
było już jego pociągu. Został 
sam wśród obcych. Nie miał 
żadnego dokumentu , pieniędzy. 
Wsiadł do ruskiego pociągu i 
pojechał do Swierdłowska. Tam 
spotkał polskich żołnierzy. Do­
wódca dał mu 90 rubli i kazał 
jechać do Buzułuku. Ale z ko­
lejki po bilet wyciągnął go ruski 
policjant. Nie pomogło żadne 
tłumaczenie . Ryszard wraz z 
innymi ruskimi dziećmi został 
zamknięty w kancelarii. Słyszał 
odjeżdżający pociąg. Nic nie · 
mógł zrobić. 

Następnego dnia . dzieci prze­
wieziono do ochronki, ogro­
dzonej dwumetrowym płotem 
zakończonym kolczastym dru­
tem. Nikt stamtąd nie uciekł. 
Były tam przede wszystkim ru­
skie d zieci. Ryszard tłumaczył 
swoim opiekunom, jak zgubił 
się rodzinie. Obiecywali ją od­
naleźć . Jedna k mijały tygodnie 
i nikt się po niego nie zgła­
szał. Każdego dnia wykonywał 
te same monotonne zajęcia: był 
pomocą kuchenną. I ciągle my­
ślał o swoich. 

W sierocińcu w I( ungurze 
przebywał do czerwca 1942 r. 
Potem zawieźli go do ochronki 
d o Omska, stamtąd trafił do 
Tobolska. W Omsku nazywał 
się jeszcze Ryszard Franciszek 
Pokropowicz. W Tobolsku do­
wiedział się, że jest Pawłem 
Patyszewem. Tłumaczył i pro­
testował. Cóż z tego, skoro 
nie miał dokumentu, a w spi­
sie dzieci, które przyjechały 
nie było żadnego polskiego 
nazwiska . Musiał więc żyć z 
obcym . 
Pamięta jak ochronkę odwie­

dzała jakaś Polka i pytała o 
p olskie d zieci. Opowiedział jej 
swoją historię. Niestety, nic mu 
nie pomogła, bo według wszel­
kich zapisów on był „ruski". 

W Tobolsku przebywał do 
września 1943 r., potem znów 
trafił do Omska d o fabryki . 
Młodzież pracowała przy pro­
dukcji wojennej p,o 12 godzin 
tylko za jedzenie. 

S 
kończyła się wojna . Ryszard 
miał nadzieję, Że wszystko 
się wyjaśni i wróci do Pol­

ski. Niestety, jego listy wysyłane 
do kraju wracały z adnotacją 
„adresat nieznany". Szukał po­
mocy w Czerwonym Krzyżu . 
Dowiedział się, że w Polsce nie 
ma żadnych Pokropowiczów . A 
on miał ciągle ruskie doku­
menty, ruskie nazwisko i nie 
był w stanie udowodnić swojego 
polskiego rodowodu. Pracował 
więc nadal w tej samej fabryce, 
która teraz produkowała części 
do m aszyn. 

W 1950 roku Ryszard otrzy­
muje powołanie d o woj ska. 
Służy nie swojej ojczyźnie przez 
cztery lata. W wojsku był kie­
rowcą starego pułkownika. R a z 
odważył mu się opowiedzieć o 
swojej historii. Liczył na pomoc, 
ale pułkownik przestraszył się 
i ostrzegał , że „o tym t rzeb a 
milczeć, bo może być b ardzo 
źle". 

Milczał , ale nie przestał my­
śleć o powrocie do Polski. 

W 1955 r. zwolniono go . 
z wojska . Teraz do­
stał skierowanie d o pracy 

w przedsiębiorstwie t r ansportu 
samochodowego w N owowar­
szawce. Ożenił się ze starszą 
9d siebie o sześć la t Anną. 
Zona pracowała w komitecie 
partii j ako sprzątaczka. Wie­
rzyła w partię i była wielką pa­
triotką. Historia męża była dla 
niej nieprawdopodobna. Kiedy 
ją poznała, stwierdziła t ak , jak 
kiedyś nauczyciel , że Paweł stąd 
nigdy nie wyjedzie . 

Nie tylko jej Ryszard chciał 
udowodnić, że wróci . Kiedyś 
przypadkowo w O msku kupił 
polską gazetę . Było to w 1965 
roku . Ciężko już szło mu czyta­
nie, a le przypomniały się polskie 
litery. P ot em napisał do redak-

Decyzja ta była. wielkim za.­
krętem w jego życiu . W N o­
wowarszawce pobudował dom, 
miał czworo dzieci. Kiedy po­
wiedział o wyjeździe, żona. na­
zwała. go wrogiem narodu i 
zdrajcą. Nie pozwoliła. też, 
by dzieci zmieniły nazwis­
ko . 

Czym był jego p rzyjazd do 
ojczyzny po 27 latach, tego nie 
potrafi opowiedzieć. Od razu 
zaczął starania. o zezwolenie na. 
pobyt stały. Niest ety, mia.ł oby-
watelstwo radzieckie, a władze 
te odmawiały zgody. W Polsce 
spotkał się z bratem z Francji. 

Po powrocie do ZSRR zaczął 
starać się o wyjazd do USA, 
aby odwiedzić matkę. Za t o 
zuchwalstwo miał wst rzymane 
wszelkie. wyjazdy przez dziesięć 
lat. Nie dochodziły też do USA 
jego lis ty. 

W 
1978 roku Ryszard po 

raz drugi otrzymał ze­
zwolenie n a. miesięczny 

wyjazd do Polski. N a pobyt 
stały władze ZSRR ciągle się 
nie zgadzały. Koniecznie chciał 
pokazać swoją ojczyznę bliskim. 
Przyjechał z żoną i córką. Ka­
sia była zachwycona. Anna. nie 
ukrywała swojego niezadowole­
nia, mówiła, że " Polska jest dla 
niej grobem". 

Dzieci opuściły dom: Miko­
łaj został inżynierem budowla­
nym, Tola. inżynierem elektry­
kiem , Kasia nauczycielką, tylko 
Sierioża, tak ja.k ojciec, j est kie­
rowcą. Ryszard mieszka z żoną, 
która nie chce słyszeć o Polsce. 
Ciągle marzy o wyjeździe na 
stałe. Decyduje się na rozwód. 
Do Polski przyjeżdża co kilka 
lat na pobyt miesięczny. Do-
piero w 1989 roku, po przejściu 
na emeryturę, otrzymał zezwo­
lenie na pobyt sta.ły. Był t ak 
szczęśliwy, że zostawił dorobek 
całego swojego życia i przyje­
chał. 

C ieszy się , że nie spełniły 
się słowa starego ruskiego nau­
czyciela. Wrócił do Polski. Jest 
Polakiem. W dokumentach cią­
gle jest jednak obywatelem ra­
d zieckim. Polskie władze odmó­
wiły mu polskiego obywa tel­
stwa. Usłyszał, że byłby pre­
cedensem, który mógłby spo­
wodować najazd podobnych jak 
on. 

JADWIGA 
MODRZEJEWSKA 

Stanisław Wyspiański. Frag­
m e nt witraża. 
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T eresa Brzostowska, kierow­
nik Samodzielnego Referatu 
Alimentów; Jadwiga Sobolew­
ska, zastępca dyrektora Od­
działu; Jerzy Białobłocki, kie­
rownik Wydziału Zasiłków; Sła­
womir Mura wski , kierownik 
Wydziału Przyznawania i Ru- . 
chu Emerytur i Rent oraz An­
drzej Szumowski , zastępca dy­
rektora, to specjaliści z Od­
działu Zakładu Ubezpieczeń 

Społecznych w Zambrowie , któ­
rzy w czasie dyżuru redakcyj­
nego odpowiad ali na pytania 
czytelników. 

Najliczniej odwiedzili redak­
cję emeryci i renciści z lat 1970-
-1987. Wówczas ich renty i eme­
rytury były dość wysokie. Dziś 

tworzą tak zwany „stary por t­
fel" i czuj ą się pokrzywdzeni . U 
inspektorów ZUS-u szukali wy­
jaśnienia, czy rzeczywiście ich 
niska renta i emerytura jest 
prawidłowo naliczon a lub py t ali 
o możliwości zwiększenia. Is t­
nieją one tylko dla tych , którzy 
pomimo przebywania na em ery­
turze, pracowali. 

Najniższa emerytura i ren ta 
inwalidzka I, II, i III grupy wy­
nosi 595 tys. (dla „młodszych" 
rencistek, które nie uko1\.czy ły 

55 lat i rencistów przed 60 -
tylko 459 tys.). Otrzymujący 

takie pieniądze nie ukrywali 
swojego żalu, a nawet p re­
tensji, które były kierowane 
w stronę pracowników ZUS­
-u. Instytucja ta jest jedna k 
przede wszystkim wykonawcą, 

a nie twórcą polityki socjal­
nej państwa. Dlatego odpowiedź 

w tych przypadkach brzmiała: 

jedyną nadzieją dla najuboż-

LIST OO KURATORA 

szych jest rewaloryzacja, która 
ma nastąpić w IV kwarta­
le br. 

Sporo wątpliwości i pytań 

mieli czytelnicy, którym grozi 
zwolnienie z pracy lub są już 
bezrob'ltni. Pytali głównie o 
warunki uzyskania wczesmeJ­
szego prawa do emerytury. Na 
szczęście możliwość taka ist-

DYŻUR ZUS 
w 

REDAKCJI 

meJe (Ustawa z 28 grudnia 
1989 r.; Dz. U . nr 4/90). Ko­
biet y, które przepracowały 35 

·lat , a mężczyźni 40 lat i zostali 
zwolnieni z pracy z przyczyn 
ekonomicznych zakładu , bądź w 
wyniku likwidacji , nabywają j e 
bez względu na wiek. W innych 
wypadkach emerytura przysłu­
guje kobietom w wie ku 60 lat 
(po 20 latach pracy) , a mężczy-

Odejdź dziecię ... 
Szanowny Panie Kuratorze. 

Zwracam się do pana z ogromną 

prośbą o zbadanie sprawy przyjęć 
dzieci do klas „O" w Szkole Pod­
stawowej nr 9 w Łomży. Śmiem 
twierdzić, że dokonana tu została 

wielka oszukańcza mistyfikacja . W 
jej wyniku wiele dzieci, a mię­

dzy innymi moja córka, została 

pozbawiona elementarnego prawa 
do nauki. Prawo które, jak mi się 
dotąd wydawało, ma każde dziecko 
w tym kraju. To prawo odebrała 

jej kilkuosobowa grupa ludzi, na­
zwana komisją do wyłonienia ok. 
100 dzieci, które dostąpią „za­
szczytu" być uczniami klasy „O" w 
SP nr 9 w Rzeczpospolitej Polskiej 
Roku Pańskiego 1991 . Pytam , kto 
j ą wytypował? Dlaczego członko­

wie komisji byli wybrani z osób 
zainteresowanych przyjęciem wła­

snych dzieci, natomiast nie były 
to osoby postronne, zaakcepto­
wane przez wszystkich rodziców. 
Zabrakło, jak zwykle, demokracji 
w poczynaniach odpowiedzialnych 
za całą sprawę osób. W wyniku 
„obrad" komisja wpisała na lis tę 

przyjętych własne dzieci (umie­
szczając je, o ironio, na pierw­
szych miejscach listy). Dlaczego 
nie zebrano rodziców na wsp óh1ym 
spotkaniu i nie wyjaśniono zasad, 
które będą obowiązywały w czasie 
selekcji. Dlaczego w ogóle n ie wy-

jaśniono nam, rodzicom, jaka jest 
sytuacja w tej sprawie na osiedlu 
Księcia Janusza , a jak się okazuje, 
jest ona wręcz tragiczna i naj­
wyraźniej została zbagatelizowana 
przez Dyrekcję Szkoły, jak i władze 
zwierzchnie. Na ok . 300 dzieci w 
wieku 6 la t , mieszkających na osie­
dlu, a ubiegających si ę o przyjęci e 

do klasy „O" „ dwie trzecie zostało 
w sposób perfidny odrzuconych (w 
tym także i moja córeczka, która 
już od miesięcy nie może doczekać 

się pójścia do u.kochanej szkoły, na 
co dzień oglądanej z okien wła­
snego mieszkania) . I cóż ja, czy 
moja żona1 możemy jej teraz po­
wiedzieć? Ze jest gorsza od innych 
dzieci. 

Jest wiele pytań, które cisną 

s ię na papier, lecz nie chciałbym 

za bardzo Pana I<uratora zanu­
dzać. Może poza jednym: dlaczego 
nie zwiększa się ilości klas „O" 
w obliczu takiej sytuacj i, a wręcz 
ogranicza s ię je. Jestem przeko­
nany, że przy odrobinie dobrej 
woli można tę sprawę załaLwić z 
korzyści ą dla wszystkich dzieci. 

Na koniec chciałbym wyjaśnić 
własną sytuacj ę, a raczej mojej 
córeczki, w obliczu zaistniałego 

problemu. 
Moja rodzina składa si ę z czte­

rech osób (żona i dwoje dzieci). 
Oprócz 6- letniej Magdaleny, 

znom w wieku 65 lat (po 25 
latach pracy). 

Młodsi czytelnicy, prowa­
dzący działał n ość gospodarczą 
zgłaszali, że ubezpieczeniem są 
uszczęśliwiani na siłę i za­
pewniali, iż z żadnych świad­
cze1l. nie korzystają. Jednakże 

ubezpieczenie społeczne jest 
obowiązkowe ustawowo. Nawet 
działalność dorywcza, przykła­
dowo dwutygodniowa, objęta 

j es t ubezpieczeniem za cały 

miesiąc, a zgłoszenie jej jest 
obowiązkiem osoby prowadzą­

cej. W przypadku, gdy ktoś 

dobrowolnie nie zgłosi się do 
ubezpieczenia społecznego , od­
dział ZUS, na podstawie wpisu 
do ewidencji działalności gospo­
darczej ma prawo wyegzekwo­
wać obowiązkowe świadczenia. 

Od czerwca najniższa składka 
z tytułu własnego ubezpiecze­
nia społecznego od prowadzą­

cych działalność gospodarczą na 
własny rachunek wynosi 377 800 
zł miesięcznie i zmienia się co 
kwartał (górna granica nie jest 
określona). 

Samotnych rodziców intere­
sowały zasady podwyższania i 
wysokość alimentów. Ich górną 
granicę ·stanowi 30 proc. prze­
ciętnego miesięcznego wynagro­
dzenia w gospodarce uspołecz­
nionej za poprzedni kwartał . 

Od 1 czerwca jest to kwota 
497 100 zł . Wypłatą alimentów 
ZUS zajmuje się wówczas, gdy 
nie można ich wyegzekwować od 
zobowiązanego do ich łożenia. 

Rolników interesowały za­
sady nabywania prawa do eme­
rytur i rent. Przedstawimy je w 
najbliższych n umerach. (M.T.). 

mamy o rok młodsżego Marcina. 
Żona od ponad roku zasila szeregi 
bezrobotnych. Ja pracuję w Wo­
jewódzkim Przedsiębiorstwie Wo­
dociągów i Kanalizacji, w firmie, 
której liczy si ę już tygodnie do sko­
munalizowania, w wyniku czego i 
ja mogę podzielić los Żony. Nasz 
dochód całkowity wynosi obecnie 
(wraz z zasiłkiem „bezrobotnym" 
i rodzinnym) ok . 1800 OOO zł. 

Jeżeli będzie trzeba, załączę sto­
sowne zaświadczenia. Cóż to jest? 
Jest to mniej niż wynosi średnia 
płaca krajowa. Na opłaty bieżące 
oddajemy miesięcznie ok. 350 tys. 
Na skromne życie starcza tylko 
dzięki pomocy ze strony rodziców i 
pożyczkom od lepiej sytuowanych 
znajomych, lecz są to kwoty raczej 
niewielkie. Nasze dzieci nie chodzą 
i nie będą chodzić do przedszkola, 
bo nas na to nie stać . · 

Panie Kuratorze, proszę o po­
moc w wybrnięciu z tej patowej 
dla mojej rodziny sytuacji, proszę 
o sprawiedliwe i dogłębne wnik­
nięcie w szczegóły tej niefortwmej 
selekcji , jaka pozbawia moją córkę 
równej szansy w tym „ wyścigu" do 
wiedzy. 

Bogusław 
Kondra towicz 

Łomża 

PS. - „Bogu dziękuję (za dzisiaj) 
- Ducha nie gaszę (na jutro)" 
i ufam, że moje dziecko jednak 
znajdzie się na liśc ie przyjętych do 
klasy „O" Szkoły Podstawowej nr 
9 w Łomży. 
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STOSOWANIE 
PREPARATÓW 
BIODYNAMICZNYCH 

, PREPARAT KROWJE­
N~A ~obudza ~ozwój korzeni 
roslin l or~amz~ów glebo. 
~v_ych , regul,uJ~ odzywianie ro. 
slin. Szcz~golme ważne jest jego 
st?so.wame w m omencie przesta. 
wiama. ogrodu . na uprawę bio. 
dynamiczną, kiedy jeszcze nie 
dysponujemy dojrzałym kom. 
postem. Gotowy preparat ma 
wygląd torfu. Sporządzamy z 
niego wodną zawiesinę, w szcze­
gólny sposób dbając o jego do­
bre rozmieszanie. Czynimy to 
następująco: odmierzoną ilośC 
preparatu (ok. 20 do 50g na 
1 OOO m kw.) rozkruszamy w pal· 
cach i wsypujemy do 10 l wody. 
Woda powinna być czysta, naj. 
lepiej deszczówka lub źródlana; 
w przypadku wody wodociągo­

wej powinna kilka godzin od· 
stać w otwartym naczyniu w 
ogrodzie. Mieszamy w naczyniu 
kamionkowym lub drewnianym 
(najlepiej emaliowanym lub pla­
stikowym) . Nie może być jed· 
nak żeliwne lub ocynkowane. 
Preparat miesza się energicznie 
kijem, miotłą brzozową lub ręką 
w jedną stronę, a gdy wytwo­
rzy się głęboki lej, należy na· 
gle zmienić kierunek mieszania. 
Jest to czynność dość żmudna, 
gdyż mieszać należy godzinę. 

Preparatem tym oprysku· 
jemy glebę przed rozpoczę­

ciem uprawy wiosną i prz~ 
rozpoczęciem każdej następn:J 
uprawy w tym samym okres1 
wegetacji: przed siewem, p~z 
sadzeniem przed rozrzucanie 
kompostu,' gdy gleba. nie j es~ P 
kryta roślinami. Gleba powinn 
być świeża, tzn. nie wysuszon 
ale i nie po długich deszcz~ch 
Najlepszą porą do oprysku ies 
wieczór. 

PREPARAT KRZEMIO 
NKA to starty prawie na PY 
kryształ górski lub kwarc. Pr 
parat ten ma właściwości regu 
Jujące właściwe tempo wzrost~ 
N a rośliny J. ednoroczne nie rnoz 

· h osa 
być stosowany przed ie .P. 
dzeniem na właściwe rni~isc: 
lecz dopiero po ich przyjęciu 51 

. · upraw 
w ostatecznym miejscu . 
Drzewa owocowe oprys~uie~l 
gdy zawiązki owocó~v maJ'I wi 
kość orzecha włoskiego .1 prz 
rozpoczęciem dojrzewama. 

·1·woście 
Informacje o ~oz 1 ui ysk 

zakupu p1•epa1·atow orndsl 
można w Ośrod~u ~ pozn 
Rolniczego w Lomzy, u · Mariall 
ska, tel . 169-844 (u P· 
Zyska). ~ 
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ilow~. Obok dostrzegła sie-

kierę. d d . ' ł Zabójca z ba.r zo uzą s1 ą 

11dJ kobiecie dwa ciosy obu­
ciem w tył głowy. Na siekierze 
1j1wniono włókno koloru czar-
1ego z chustki, którą zamor­
dowana miała. wtedy na gło­
~e. Oględziny miejsca tragedii 
ukazywały na motyw rabun­
lowy zbrodni: otwarta szafka, 
torba, walizka i kuferek, po­
ro11zucana odzież i porzucony 
'°rt!el. 
Mieszkańcy Klimaszewnicy 
pobliskich wsi natychmiast 

11ypomnieli sobie pewnego ob-
o człowieka, którego w dniu 

1b0jstwa widzieli w pobliżu 
1budowań Stefanii Krzeczkow­
'ej. Wysoki, szczupły mężczy­
a w szarej jesionce, gumo­
ych butach i berecie. Zanied­

y. Ktoś przed południem 
woził go kawałek. Rozma­

'ali nawet o przyszłej ofie­
e. Ktoś widział obcego obok 
~mu zamordowanej na dwa dni 
1ed zabójstwem. Kogoś, idąc 
ez wieś, poprosił o zapałki. 

11 bardzo szczery w zwierze­
. h. Opowiadał przygodnym 
1iom, Że pochodzi z Lubel-
'ego, podawał swoje imię i, co 
niektórych było szokujące, 

yznawal się, że siedział 13 
!~zabójstwo. Niektórzy mie­
~ncr twierdzili, że spotkali go 
, ~uzo wcześniej w pofiliskich 
JSCowościach. 

,Na podstawie opisów świad­
.w. sporządzono portret pa­
. o~y tego człowieka. Z mi­

. JneJ .kartoteki wybrano zdję­
m~zczyzn , których rysopis 

poWl~ał opisowi podanemu 
1
.1 mieszkańców wsi. Wszy­
Jednoznacznie wskazali foto­
~ę Bogusława M. W miesiąc 
Ir d" ~1.age u został zatrzymany 
~u. 

By! to 51-letni m„żczyzna 
eld " ' · owany w pewnym mie-
. na Lubelszczyżnie , ojciec 

·j ~ dorosłych dzieci roz. 
ZIO b ' ny, ez zawodu i wy-

Zlalce · b 
ac kia, ez stałego miejsca 
i:i karany. ·w l 969 roku 

awi 8
. azany na 13 lat po­

. 2 b
1.1~ wolności za usiłowa-

1.a OJstwa swojej konkubiny 
1~utek ob · . . . · 
lała . razen ciała kobieta 
waJidzk~l~czoua do II grupy 
ział 

1
1tJ). Bogusław M .. od-

9 rok 1 lat. W pażdzierniku 
1 . u wyszedł na wolność. 

1g01~~kiPory prowadził włó­
naimow try? życia. Zwykle 
Wej u al. się do pracy sezo-

rolników. Jesienią 1981 

roku znalazł się w okolicach 
Grajewa. 

Jako podejrzany o zabój­
stwo Stefanii Krzeczkowskiej 
został aresztowany w marcu 
1982 roku . Eksperci stwierdzili 
że na jesionce Bogusława M'. 
znajdują się m.in. mikrowłókna 
identyczne jak te, z których zro­
biona jest kamizelka i chustka 
zamordowanej . 

Podczas kolejnych przesłu­
chań podejrzany nie przyznał 
się do winy. Twierdził, że 
w pobliżu zabudowań Stefanii 
Krzeczkowskiej był tylko raz, 
akurat w dniu zabójstwa. Zwy­
kły przypadek. Jechał furmanką 
z nieznajomym mężczyzną, po­
tem przechodził co prawda obok 
domu zamordowanej, ale nie 
zatrzymywał się. W Grajewie 
wsiadł w pociąg i wyjechał 
gdzieś w Polskę . Po kilku dniach 
wrócił w te strony i dotarł do 
Ełku. Początkowo twierdził, że 
w dniu zabójstwa miał na sobie 
szarą jesionkę, ale potem zmie­
nił zdanie: ubrany był wtedy 
w brązową kurtkę, a jesionkę 
znalazł w grudniu , na drodze za 
Prostkami. 

Jednak prokurator nie dał 
wiary jego wyjaśnieniom i spo­
rządził akt oskarżenia. Wy­
znaczono mnie na obrońcę z 
urzędu. Pojechałem do aresztu. 
Bogusław M. zachowywał się 
spokojnie. Rozmawialiśmy bar­
dzo długo. Podejrzany konse­
kwen tnie twierdził, że nie ma 
z tym zabójstwem nic wspól­
nego. Przyznam, że zrobił na 
mnie wrażenie człowieka praw­
domównego, szczerego. Wewnę­
trznie byłem przekonany o zwy-

• 

kłym zbiegu okoliczności, Że po 
prostu „padło" na niego, bo 
akurat wtedy tam się kręcił. 
Zapytałem, dlaczego ukrywał 
się przez ten miesiąc. Bał się. 
Ciążyło przecież na nim odium 
poprzedniego wyroku. W tej 
sytuacji, jako podejrzany o za­
bójstwo miał świadomość, że 
sąd może mu wymierzyć najsu­
rowszą karę. 

Dowody zbierano bar­
dzo długo, przeprowa­
dzano bardzo dokładne 

badania i ekspertyzy, przesłu­
chano około stu świadków. Do­
piero w grudniu 1984 roku, 
przed Sądem Wojewódzkim w 
Łomży, odbyła się rozprawa. 
Byłem obrońcą z urzędu, ale 
swoją powinność traktowałem 
bardzo poważnie. Przyjąłem li­
nię obrony w postaci argumen­
tów nie do zbicia, opierając się 
przy tym na wynikach badań fi­
zyko-chemicznych. N a siekierze 
nie ujawniono żadnych śladów 
linii papilarnych Bogusława M. 
Oczywiście mógł wtedy zało­
żyć rękawiczki, ale nie udało 
się tego udowodnić. „Dziura" 
w materiale dowodowym, jak 
to się mówi w naszym żargo­
nie. Nigdzie też nie znaleziono 
śladów jego butów. Porównano 
wyniki badań zamordowanej i 
oskarżonego. N a jego jesionce 
znaleziono m.in. mikrowłókna 
identyczne z tymi, z których 
zrobiona była kamizelka i chu­
stka ofiary. Ale nie był to je­
szcze dostateczny dowód jego 
winy. Mikrowłókna mogły po­
chodzić z tej jesionki, ale nie 
musiały. Zarówno ubranie za­
mordowanej jak i oskarżonego 

Siad bez śladu 

~) 
'} 
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pochodziło z typowej, fabrycz­
nej taśmowej produkcji. Takie 
chustki i jesionki nosiły w kraju 
tysiące ludzi. Poza tym widzieć 
kogoś koło czyjegoś domu lub 
w mieszkaniu, nawet w dniu 
zbrodni, nie zna.czy wcale, że to 
właśnie ten ktoś jest zabójcą. 
Czyli: Bogusław M. mógł za­
mordować Stefanię Krzeczkow­
ską, ale to tylko przypuszczenia, 
a nie dowody jego winy. Artykuł 
3 kodeksu postępowania. kar­
nego stwierdza: nie daj(\Cych się 
usunąć wątpliwości, nie można. 
tłumatzyć na. niekorzyść oskar­
żonego. 

Sąd uniewinnił Bogusława 
M„ podzielaj(\C argumenty 
obrony: zebrane w sprawie do­
wody nie są wystarczaj(\Ce do 
wydania wyroku skazującego. 
Nie trzeba mi było większej sa­
tysfakcji zwłaszcza, że były to 
początki mojej pracy. 
Tuż po rozprawie rozmawia­

łem z Bogusławem M. Podzięko­
wał mi, zapewniając ponownie o 
swojej niewinności. Wierzyłem i 
jemu, i sile swoich argumen­
tów. Zaskoczony byłem nawet 
faktem, że prokurator nie za­
skarżył tego wyroku. 

M inęło pięć lat. Oglądałem 
właśnie w telewizji pro­
gram „997" . Gdzieś pod 

Suwałkami zatrzymano pew­
nego mężczyznę, podejrzanego 
o zabójstwo dwóch starszych 
kobiet w jakiejś wsi. I tu pa­
dło imię „Bogusław" i pierwsza 
litera nazwiska: M. Coś mi się 
natychmiast przypomniało, a 
za chwilę usłyszałem: „Podczas 
przesłuchania podejrzany przy­
znał się do zabójstwa Stefanii 
Krzeczkowskiej ze wsi Klima­
szewnica, w województwie łom­
ży1iskim". Absolutny szok! Nie 
wierzyłem własnym uszom! Za 
moment pokazano rekonstruk­
cję tej pierwszej zbrodni. Nie 
było żadnych wątpliwości. Bo­
gusław M. wymienił tyle szcze­
gółów i faktów, których nie 
mógł znać nikt inny, poza za­
bójcą Stefanii Krzeczkowskiej . 

I tu zaczyna się komplikacja. 
prawna w aspekcie moralnym 
takiego czynu. Uniewinniaj(\Cy 
Bogusława M. wyrok, który za­
padł w 1984 roku, był już pra­
womocny. W takiej sytuacji nie 
można wnieść rewizji nadzwy­
czajnej na niekorzyść oskarżo­
n<:go, ponieważ od daty wyroku 
mmęło ponad sześć miesięcy. 
W gronie kolegów po fachu za­
częliśmy zastanawiać się, czy 
można wznowić postępowanie 
w sprawie, czyli uchylić ten 
p~awomocny wyrok. W sytua­
CJl ~ogu~ł_awa M. okazało się 
to memozliwe. Zgodnie bowiem 
z kodeksem postępowania kar­
nego istnieje taka. możliwość ale 
pod warunkiem, że po wyd~niu 
wyroku ujawnia się nowe fakty 
lub dowody nieznane przedtem 
sądowi, wskazujące na to że 
skazany jest niewinny lub że 
skazano go za inne przestęp­
s~~o, zag~ożone karą surowszą 
mz to, ktore popełnił. 

P
rzyznaję, że jest to moje 
największe życiowe zawo­
dowe zaskoczenie i na 

pewno Bogusława M. nigdy nie 
zapomnę. 

notowała: 
GABRIELA 
SZCZĘSNA 
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Są „Spięcia" ! Swego czasu 
wydawało się nam, ie ich czas 
minął . Że w okresie ;:-~- :;"; 

wym wszelkie absurdal!le r- . -.. 
padki będą czymś oczywis~:-·1. ., 

bo w czasach historycznych 
przełomów tak jest zawsze. Ale 
„okres przejściowy", a za nim 
przejawy nieodpowiedzialności , 

niekompetencji, głupoty zdają 

się zdobywać meldunek na stałe. 
Ostatecznie jednak o odbez­
pieczeniu „Spięć" zadecydował 

bardzo prozaiczny fakt: znowu 
co i rusz w biały dzień świecą 
się uliczne lampy. No, jeśli nie 
zmieniło się w temacie elek­
tryczności, choć akurat w tym 
temacie mamy w kraju wybit­
nego fachowca, trzeba samemu 
brać się do roboty! 

*** 
W Zespole Szkół Rolniczych 

w Marianowie odbyło się spo­
tkanie autorskie młodego poety­
-księdza. Gdy autor skończył re­
cytować swoje wiersze z miejsca 
poderwał się zastępca dyrektora 
szkoły i zadał zdecydowane py­
tanie: dlaczego wiersze księdza 
są tak mało religijne? Osiem­
nastolatek, który zrelacjonował 
nam to zdarzenie ma dylemat: 
tyle się mówi o przefarbowanych 
komuchach, czy zatem ksiądz­

-poeta może być w rzeczywi­
stości czerwony? Drogi bracie! 
N a bożym świecie wszystko jest 
możliwe, ale to akurat nie jest. 
Znacznie bardziej możliwe jest, 
że na swej drodze co rzut ka­
mieniem spotkasz egzemplarz 
bardziej papieski od papieża. 

*** 
Rolnik z Gut pod Graje-

wem potraktował redakcję co 
najmniej jak Urząd Rady Mi­
nistrów wyposażony w dekrety 
i przysłał nam prawie gotowy 
projekt ustawy, regulującej wza­
jemne zobowiązania państwa 

wobec wsi i odwrotnie. Zasad­
nicza myśl: skoro nikt nie chce 
od chłopa jego żywności i płacić 
mu żywą gotówką, chłop powi­
nien mieć prawo płacić podatek 
choćby jajami. Projektodawca 
liczy na nasze poparcie. Po­
pieramy. Tylko co na to żony 
chłopów? 

*** 
„Spięcia" zawsze były ru-

bryką Czytelników; opierały się 
na listach, telefonach, sygna­
łach chwytających absurd na 
gorąco . A zatem zapraszamy do 

współpracy. 

.dokończ. ze str. 1 

„Iperyt - gaz musztardowy, to 
bojowy środek truj~y, powodu­
j(\cy trudno goj~e się rany, a 
wdycha.ny, nawet śmierć". (Ency­
klopedia Popularna PWN, 1984). 

Zbigniew Kosiorek nie chce 
zdradzić, kim byli tajemniczy od­
krywcy beczek z iperytem. Zeznl\ie, 
że na pocz(\tku maja przyjechali do 
niego dwaj nieznajomi. Wysiedli z 
poloneza z białostocką rejestracje\ 
i zaproponowali korzystną trans­
akcję. Kosiorek miał wykopać i 
przechować u siebie dwie beczki, 
w zamia.n obiecali duże pienić\­

dze. Pojemniki znajdowały się w 
pobliżu wysadzonego bunkra, w 
prywatnym lesie w Sulinie. Ko­
siorek nie namyślał się długo. 

Wykonał polecenie nieznajomych, 
którzy zabrali ze sobą kilka litrów 
cieczy i zapewnili, że powiadomią 
go, jeśli okaże się ona truj(\ca. 

Zbigniew Kosiorek zacemento­
wał dziury w nieszczelnej beczce. 
Z ciekawości<\ mieszał dziwną ciecz, 
W(\Chał ... 

- Iperyt może wnikać do organi­
zmu poprzez drogi oddechowe. Jest 
to substancja średniolotna, która 
w wyższych temperaturach paruje, 
powoduje podrażnienie błon śluzo­
wych oczu, nosa oraz duszności. 
Długie wdychanie substancji może 
spowodować śmierć. Jednocześnie 

iperyt jest znakomicie wchłaniany 
przez ciała porowate (np. skórę, 

drewno, gumę). W kontakcie ze 
skórą powoduje poparzenia, które 
objawiaj(\ się pocZ(\tkowo rumie­
niem, pęcherzami, a w najgroź­

niejszym stadium zamieniaj(\ się 

w trudno gojące się, podatne na 
infekcję rany - mówi por. Andrzej 
Rostkowski, wojskowy chemik. 

W dzień po zabraniu przez Ko­
siorka beczek, 4 maja, pojawił się 
koło bunkra właściciel lasku, Ta­
deusz Bautrel. Zdziwił go płytki, 
świeżo wykopany dół i ślady cicr 
gnika. Czego szukał nieznajomy 
człowiek w miejscu oddalonym o 
kilka metrów od drogi, wśród krza­
ków i traw? Wiedziony cieka'Yością 
wszedł do dołu: - Nagle poczt.iłem, 
że ślina mi gęstnieje, z oczu lecą 
łzy, zakręciło mi się w głowie. 

Obok stali koledzy, śmieli się, że 

udaję, że na pewno coś wypiłem. 
Kiedy im podrzuciłem pod nos 
ziemię z dołu, też ich zemdliło. 

Bautrel dokładnie obejrzał re­
sztki schronu. Z żelbetonowych 

płyt, nad samą ziemią spływały 
białe sople, na betonie widać było 
zacieki. Wokół unosił się dziwny 
zapach. 

O tym od.kryciu zdecydował się 
opowiedzieć dopiero cztery tygod­
nie później, 31 maja. Wcześniej 

sąsiedzi nie wierzyli w jego opo­
wieści. Od tego dnia wypadki n~ 
stępowały po sobie z zaskakuj(\Cć\ 
kolejnością. 

Piątek. Dzień I. 

Tego dnia na polu Bautrela 

pojawili się, wezwani z Czerwo­
nego Boru, saperzy. Przyjechali 
rozbroić, wykopaną podczas prac 
polowych, bombę. Gospodarz opo­
wiedział żołnierzom o dręcz~ej 

go od kilku tygodni sprawie. 
Saperzy obejrzeli bunkier, jed­
nak odmówili zbadania bez od­
powiedniego przygotowania i roz­
kazu. 

Bautrel zdecydował się odwie­
dzić posterunek policji w Wiż-

nie. Jego komendant, Leszek Kle­
packi, telefonicznie zawiadomił 

Wojewódzką Stację Sanitarno-Epi­
demiologiczną w Lomży. Telefon 
przyjęła sekretarka i powiadomiła 
swojego przełożonego, dr. Broni­
sława Podolaka. Dyrektor odmó­
wił zajęcia się tą sprawą, jako 
wykraczjąC(\ poza jego kompeten­
cje i polecił przekazać informację 
Wydziałowi Ochrony Środowiska 
Urzędu Wojewódzkiego. (Dr Po­
dolak od 3 czerwca przebywa w 
sanatorium i nie mogłam z nim 
rozmawiać). 

- Między 14.00 a 15.00 za­
wiadomiłam pracownika Wydziału 
Ochrony Środowiska o wydobywa­
j~ym się z bunkra gazie - mówi 
sekretarka dyr. Podolaka. 

- Nikt w pi(\tek nie zawiada­
miał nas o gazie w Wiźnie. O 
całej sprawie dowiedzieliśmy się w 
poniedziałek, 3 czerwca - zgod­
nie twierdzą dyrektorzy Wydziału, 
Mirosław Anaszko i jego zastępca 
Zenon Bronowicz. 

Obaj panowie albo nie są do­
kładnie poinformowani przez swo­
ich podwładnych, albo mają krótkć\ 
pamięć. 

W piątek, po południu, 

otrzymaliśmy telefon z Wydziału 

Ochrony Środowiska UW o ulat­
niaj(\Cym się z bunkru gazie. z~ 
dzwoniłam do wójta i na posteru­
nek w Wiźnie. Od wójta dowie­
działam się, że na miejscu było 
już wojsko (saperzy - przyp. J.G.) 
- mówi Halina Malinowska, dy­
rektor Ośrodka Badań i Kontroli 
Środowiska. 

Dyrektor uspokojona informa­
cją, że gazem zajęli się żołnierze, 

zaprzestała działań. Tym bardziej , 
że Sanepid, który w warunkach 
zagrożenia życia jest jej bezpo­
średnim przełożonym, milczał. 

W Wiźnie wójt z policjantami 
czekali na przyjazd pracowników 
Sanepidu. 

Sobota. Dzień II. 

Ponieważ również rano nikt nie 
pojawił się w Wiźnie, komendant 
Klepacki postanowił osobiście in­
terweniować w Sanepidzie. Roz­
mawiał z dyr. Podolakiem, który 
odmówił wysłania pracowników 
tłumacząc, że jest to sprawa Wy­
działu Ochrony Środowiska. Pech 
chciał, że pracownicy Urzędu Wo­
jewódzkiego mieli wolną sobotę . 

Zresztą, już od czwartku wielu 
ludzi w Lomży świętowało do na­
stępnej środy. 

W południe Tadeusz Bautrel 
spotkał się na piwie ze swoim 
kolegć\ z Góry Strękowej. Od niego 
dowiedział się o tajemniczych becz­
kach, stoj(\cych na podwórku Zbi­
gniewa Kosiorka. Zawartość była 
podejrzana, bo podobno spryskana 
cieczą kura - zdechła. 

Bautrel skojarzył te fakty i po­
wiadomił o beczkach wójta gm.iny, 
Krzysztofa Dobrońskiego. Wójt 
odwiedził Kosiorka, zabronił ru­
szać beczek i postanowił czekać do 

poniedziałku. W Urzędzie Woje­
wódzkim nikt nie pracował. 

'- W myśl obowiązujących prze­
pisów, wójt powinien zawiadomić 
służby woj~ody. Problem w tym, 
że po redukcji etatów nie ma dy­
żurów w Urzędzie Wojewódzkim. 
Rolę tę przejęli strażacy. Poza tym 
w Urzędzie Gminy znajduje się 

podstawowy sprzęt do wykrywa­
nia skażeń chemicznych, ale o tym 
wszyscy zapominają - mówi płk 

Ryszard Korczyński, zastępca k 
menda.nta Wojewódzkiego lns ; 
toratu Obrony Cywilnej. Pe · 

Niedziela. Dzień III. 

Nic się nie działo. 

Poniedziałek. 
Dzień IV. 

Rano, po przyjściu do pr 
wójt zadzwonił do Urzędu W ~y 

' d ki L . OJe. wo z ego w omzy. Do bUnkr 
z ulatniającym się gazem Pri ~ 
jechali: szef WIOC, płk Ste/ 
Iwaniecki, pracownik Wydzia~ 
Ochrony Środo'wiska i strażak u 

Komendy Rejonowej . Dopiero ni 
miejscu dowiedzieli się 0 istni a 
niu podejrzanych beczek w Gó: 
Strękowej. Strażak miał ze sob: 
bardzo czuły, nowoczesny wykry. 
wacz skażeń. Niestety, zbyt nowo. 
czesny. W bliskiej odległości od 
beczek aparatura świeciła i b!'lę­
czała na wszystkie, nieczytelne dla 
obsługującego, sposoby. Ekipa od. 
jechała z wnioskiem: „W beczkach 
jest substancja wybuchowa, którą 

trzeba zneutralizować. Ale, ponie. 
waż beczki stały przez kilka ty. 
godni , mogą postać jeszcze dzień'. 
Taki raport przekazał dyr. Anauko 
wojewodzie Franciszkowi Adamia. 
kowi. 

Wtorek. Dzień V. 

W Lornży przebywał Ojciec Św. 
W sprawie beczek nadal nic się nie 
działo. 

Środa. Dzieli VI. 

Wkrótce po odblokowaniu dróg 
wyjazdowych z Lornży do Góry 
Strękowej pojechał płk Korczyński, 
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N i żołnierze ze speCJalneJ 
·chemicznej. 
orczyński po powrocie z 
usiał potwierdzić labora­
swoje wyniki. W Sane­

inslytucji odpowiedzialnej 
'a laboratoryjne, spo-

niespodzianka. Sprzęt po­
do badania był zamknięty 
, Klucz do niej zabrał 
pracownik zatrudniony na 

'śmy te badania wykonać 
go dnia, z samego rana. 
sprawie dowiedziałam się 
lamlego popołudnia. Mój 
·· nie przekazał mi infor­
azie- wspomina, zastępu­
. Podolaka, dr Bronisława 

ęicie płk Korczyński 
1iał stare układy i próbę 

zbadał pracownik wojskowego la-I 
boratońum chemicznego. 

Czwartek. Dzień VII. 

Rano, żołnierze z jednostki che­
micznej zabrali beczki do neutrali­
zacji na poligonie wojskowym. Zba­
dali również teren wokół bunkra. 
Detektory nie wykazały obecności 
następnych beczek z iperytem. Za­
pach unoszący się wokół schronu 
przedstawiciel MON-u określił jako 
mieszaninę zapachów z kwitnących 
łąk. 

W prasie ukazał się apel o 
oddanie wszystkich pojemników z 
podejrzanymi płynami. 

Służba zdrowia nie zanotowała 
żadnego przypadku poparzenia się 
iperytem. 

11appy end? 

Co będzie następnym ra­
zem? Tygodniowe zmagania wo­
kół dwóch beczek wskazały na 
wszystkie słabe punkty systemu 
ostrzegania i ochrony życia ludz­
kiego. 

Błędów było wiele: wójt mógł 
skuteczniej powiadomić władze 
wojewódzkie; członek OC w Wiź­
nie mógł zastosować prosty wy­
krywacz chemiczny leżący w 
Urzędzie Gminy; dyrektor Sane­
pidu mógł dopilnować przekazania 
informacji; pracownik Wydziału 
Ochrony Środowiska mógł powia­
domić Inspektorat Obrony Cywil­
nej . 

- Przyczyną tych wszystkich 1 

nieporozumień i błędów jest brak 
jednej wyszkolonej jednostki, która 
zajmow&łaby się ratownictwem 
technicznym i chemicznym - mówi 
płk Iwaniecki. - Straż Pożarna 
nie ma zapisanego w ustawie wy­
mogu uczestniczenia w tego typu 
akcjach. Dopiero znowelizowana 
ustawa nałoży na nich ten obo­
wij\zek. Grupy Obrony Cywilnej 
mogą być gotowe do akcji dopiero 
w 6-8 godzin od wszczęcia alar­
mu. 

Nie ma ustalonego sposobu 
przekazywania informacji. Istnieje 
instrukcja zachowania się w sy­
tuacjach zagrożenia życia, którą 
podpisał były wojewoda Marek 
Strzaliński . Zdaniem pracowników 
WIOC, znaj~ niewiele osób z obe­
cnej administracji. I może dlatego 
podczas ostatniej akcji na biurko 
szefa WIOC-u, kierującego dzia­
łaniami, nie docierały wszystkie 
m eldunki. 

Po wypad.kach pod Wizną odbę­
dzie się spotkanie wszystkich zain­
teresowanych instytucji. 

Klucz do szafy ze sprzętem labo­
ratoryjnym wisi w pomieszczeniu 
Sanepidu. 

*** Tak minęło siedem dni, które nie 
wstrząsnęły Łomżą, choć groziły 
cierpieniem i śmiercij\. 

Sto kilkadziesil\t godzin grozy, 
odmierzanej kiepskimi połącze­
niami telefonicznymi, uspokajają- · 
cymi raportami, biurowymi her­
batami oraz, jak dosadnie, ale 
prawdziwie określił jeden z ofice­
rów policji, „olewaniem" sprawy 
przez ludzi odpowiedzialnych for­
malnie, lecz nieodpowiedzialnych 
w działaniu. 

JOANNA 
GOSPODARCZYK 

Fot. GABOR L0RINCZY 

"" -

Jak oceniasz 
prezydenta? 

WITOLD POTARA, Lomża: - Jako gospodarz powm1en rozpędzić 
ten Sejm i Senat. Sam ich wybierałem , a teraz wstyd mi za nich. Kłócą 
się jak dzieci , albo ich nie ma na posiedzeniach. Prezydent powinien 
rozwiązać Sejm. Za dużo jeździ po świecie, a w tym czasie robią różne, 
złe rzeczy w kraju. 

MIESZKANKA Lomży: - Lech Wałęsa nie nadaje się n a prezydenta, 
nie ma odpowie dniego wykształcenia, nie potrafi się wys ławiać, nie ma 
odpowiedniej prezencji. 

PRACOWNIK ZSZ, Lomża: - P rezydent, to człowiek . który wie 
czego chce. Ale jego ostatnie poczynania są błędne . Może to nie j est jego 
wina, tylko doradców. To, co się dzieje z ordynacją wyborczą świadczy, 
że nie ma prawdziwego kompromisu między prezyd entem a S ejmem. A 
przecież Wałęsa często mówił o pluraliimie . 

TERESA RÓWNA, Zambrów: - J eszcze wstrzymałabym się z oceną. 
WIOLETTA BOROWSKA, Lomża: - Lech Wałęsa był dobry jako 

przewodniczący związku zawodowego, n ie sprawdza się jako prezydent, 
nasz reprezentant na arenie międzynarodowej. Często zaprzecza sam 
sobie, nieskładnie wypowiada swoje myśli, ośmiesza się. Tak było 
podczas spotkania w Stoczni Gdai1skiej, a dowodem j est wystąpienie 
prezydenta. 

BOLESLAW OLSZEWSKI, Wysokie Mazowieckie: - Nie jeste m 
pochopny w wydawaniu opinii. Nie znam prezydenta osobiście , trudno 
go więc oceniać. Gdyby oceniać pod względem działań gospodarczych, 
to wynik byłby negatywny. Ale sądzić może tylko P a n Bóg. 

ANNA USZYŃSKA, Wysokie Mazowieckie: - Głosowałam na Lecha 
Wałęsę w wyborach prezydenckich , zaufałam mu i n adal w nie go wierzę. 
Ufam, że wyprowadzi kraj z k1·yzysu, trzeba mu tylko dać czas, a nie 
oceniać po krótkim okresie. Jeśli Pols ka prze z tyle la t była w innym 
systemie, to zmian nie można zrobić w kilka miesięcy. 

CZESLAW LENGIEWICZ, Kolno: - Nie mam zdania na temat 
prezydenta. 

PRACOWNIK BIBLIOTEKI, Zambrów: - Prezyde nt nadawał się 
na przewodniczącego związku. To j est nieodpowiedni człowiek na 
nieodpowiednim stanowisku. 

PRACOWNIK „ZAKREMU", Graje wo: - Prezyde nt nie spełnił mo­
ich oczekiwań. Za mało energicznie zajął się sprawami gospodarczymi, 
polityką podatkową. Ludzie nie mają pieniędzy, upadają przedsiębio1·­
stwa. Nie jest tak, jak tego oczekiwałam po wyborze Wałęsy. 

Od redakcji: temat oceny prezydenta Lecha Wałęsy nie wzbudził entuzjazmu 
naszych rozmówców. Słuchawkę telefoniczną odłożyli lub odmówili rozmowy ro.in. 
pracownicy SD w Wysokiem Mazowieckiem, stacji benzynowej i Spółdzielni „Miś" 
w Grajewie. 

Wypowiedzi do ankiety zbieramy od przypadkowych abonentów telefonicznych. 
Rys. Zdzisław Romanowski 
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Delikat 
I I 

no se 
Przy każdym pytaniu wybierz jedną odpowiedź i podsu m uj 

punkty. 
1. Co myślisz, gdy przyjaciel spóźnia się n a s p o tkanie? 

a.) jestem ciekawa, jaką tym razem wymyśli wymówkę - 1 

b) jestem wściekła, że muszę to tolerować - 8 

c) marzę, aby pozwolić sobie na taki luksus niepunktualności - 3 

d) postanawiam go wychować - 5 

2. Czy dopuszczasz posłużenie się kłamstwem w 5ł'tuacji 

„pod bramkowej"? 
a) nie wyobrażam sobie, by kiedykolwiek było mi to potrzebne - 8 

b) czemu nie, często jest konieczne - 6 

c) tak, jeśli ma mi to pomóc - 2 
d) nigdy, bałabym się ujawnienia tego kłamstwa - 4 

3. Wszyscy odradzają Ci samodzi.elne tapetowanie mieszka­

nia, ale Ty jesteś uparta. Co by Ci n ajbardziej odebrało 

przyjemność tej pracy? 
a) gdyby się okazało, że jadnak nie daję sobie rady - 6 

b) gdyby znajomi, z litości, chcieli mi pomagać - 9 

c) gdyby praca okazała się trudniejsza, n.iż to sobie wyobrażałam - 12 

d) gdybym w ko11cu doszła do wniosku, że muszę wezwać fachowca -

3 
4. Co Ci przychodzi na myśl , gdy nagle, wczesnym rankiem, 

budzi Cię telefon od przyjaciółki, znanego śpiocha? 

a) czyste wyrachowanie, wjdocznie czegoś chce - 4 

b) spotkało ją coś bardzo pomyślnego - 1 

c) przynajmniej raz dzień zaczął się zabawnie - 2 

d) trzeba zmienić o niej opinię, Że nie jest śpiochem - 3 

5. Co może wpłynąć na to, Że z n iew aga, przed którą nie 

możesz się bronić, staje się mniej bolesn a? 

a) gdy się mnie za nią przeprosi - 12 

b) jeśli sobie ulżę wymyślaniem - 3 
c) kiedy przydarzy mi się coś tak przyjemnego, że do tej Żenującej 

sprawy nabiorę dystansu - 9 
d) gdy mogę usłyszeć radę, jak powinnam w przyszłości w takiej 

sytuacji postąpić - 6 
, 6. Na przyjęciu ktoś demonstruje magiczn e sztuczk i. Jak 

reagujesz? 
a) jestem obojętna i nie włączam się do zabawy - 8 

b) próbuję wyjaśnić innym, że to wszystko blef - 11 

c) zastanawiam się, czy ten ktoś naprawdę myśli o tym poważnie - 2 

d) wychodzę, bo szkoda mi czasu na takie głupstwa - 5 

OD 12 DO 22 PUNKTÓW: 
Potrafisz śmiać się sama z siebie. Pragnienie przeżycia czegoś 

przyjemnego jest w Tobie silniejsze od przekonania, że świat jest pełen 

trosk. Masz wystarczająco dużo pewności siebie, aby znosić pogodnie 

nawet niebagatelne ciosy. 

O D 2 3 DO 33 PUNKT Ó W : 
Potrafisz nie tyllm śmiać się i traktować siebie ironicznie, ale nawet 

- gdy to konieczne - popłakać sobie trochę. Należysz do ludzi, którzy 

dopasowują się do otoczenia i nie obciążają go swoimi nastrojami. Dzięki 

tem u, że sytu acje, które mogą okazać się kry tyczne ocen iasz spokoj nie i 

z opanowaniem, działasz uspokajająco na swoj e otoczenie. 

OD 34 DO 44 PUNKTÓ W : 
Do wszystkich spraw podchodzisz bardzo poważnie, oceniasz swoj e 

o toczenie krytycznie i surowo. Do siebie sam ej przykładasz ta kie same, 

jeśli n ie surowsze miarki. Nawet n ie przyjdzie Ci do głowy, aby śmiać s ię 

z samej siebie. Szkoda, że nie rozumiesz, że odrobina a utoironii ułatwia 

życie. Nie ma człowieka, który by, od czasu do czasu , nie dał powodu 

· do serdecznego śmiechu na sw?j temat. 

OD 45 DO 55 PUNKTOW: 
Jesteś deUkatna i pełna względów wobec otoczenia. Wiesz j a k łatwu 

j est kogoś zranić, więc starasz się być zawsze bardzo t aktowna. To 

rodzaj samoobrony. Mówisz sobie: j eśli nie będę robić sobie wrogów, 

będę mniej a t akowana. 

~~p~~ ~IRMACH 

l KTÓRE:: OG~AS2A.JA SIE 

W 11 KONT AKT ACH 11 

SPPP „Pogoń" 
to najszybsza, najtańsza, najsolidniejsza 

tirma poligra1i'2na w regionie. 

Wizytowki już za tydzień! 
* 100 trŁtuk - tylko 70.000 zł 
* 250 - 500 sztuk - jetrŁcze taniej: 85.000 ~ 100.000 zł 

Etykietki już za 10 dni! 
* O powierzchni do 100 cm2 i n6kł6dzie 50.000 sztuk- tylko 10 zł za 
sztukę 

* O powierzchni powyżej 1 OO cm2 ( 1 O x 10 cm, 4 x 25 cm, 4 x 32 cm) i 

n6kł6dzie 50.000 sztuk - tylko 15 zł Z6 sztukę. 

Im większy nakład tym taniej. 
* Od 50.000 sztuk do 500.000 sztuk - już tylko 10 zł Z6 sztukę 

* Powyżej 500.000 sztuk - z6ledwie 8 zł Z6 sztukę! 
Z6 k6żdy dod6tkowy kolor, w Z6leżności od n6kł6du, od 5 do 3 u za 

sztukę. 
To nie wszystko. W „Pogmi" wydrukujesz WS"Zystko: 

druki m6nipul6cyjne (luzem i w blok6ch), pł6k6ty, broszury, książki, 

prospekty wielob61Wlle. 
Przy większych Z6mówieni6ch 5 do 10 proc. bonifik6ty! 

Szczegółowe inforrn6cje uzysk6irŁ w Biurze Ogłoszeń „Kontaktów". Tam 

też oó'r6zu możesz złożyć Z6mówienie. 
Biuro czynne codziennie (~rócz sobót) od g:>dz. 8 do 16. 

Zap6mięt6j n6irŁ 6dres: Łomż6, Al. Legionow 7 6, I piętro (wejście od 

11;.1•'*{}" _::E~!~~:i= ~ 
ff J% z „Pog:>nią": Bi6łystok, tel. 417-17 4. I 
::i:t:trif~~f~~~!~!twMt!ll:nlt~tw=mw(:m=Mm~wt::mwmf:::::::f:p~:~::::~#::rnwmvuJwl!'. 

HURTOWA SPRZEDAZ • LODÓW 
ŁOM2A ul. M . Kopernika 21 J. tel. 160-217 

KONARZYCE 19a 

ZGŁOŚ SIĘ 
* Wakacyjna szkoła języka 

angielskiego <poziom 
podstawowy i średni> 

* Obsługa komputera IBM 

DOM TECHNIKA NOT w Łomży, 
ul. Polowa 45, tel. 64-72. 

WYPOŻYCZALNIA * DEDA * 
KASET VIDEO 

zaprasza do swej siedziby 
przy Al. Legionów 7 

<wejście główne, I piętro) 
Oferujemy 

bardzo ciekawy wybór 
filmów z serii: 
- fantastyki 
- sensacji 
- erotyki 

- przygody 
- melodramatu. obyczaju 

- horroru 
- oraz filmy polskie 

Po niskiej cenie 
wypożyczysz ciekawy, 
licencjonowany film dla 
Ciebie i Twojej rodziny. 

Ponadto oferujemy 
nagrywanie wszelkiego 

typu uroczystości kamerą 
video VNS-Pal/NTSC. 

w cenie 200 tys. 
za godzinę. 
Serdecznie 

Zapraszamy. 

murarzy­
tynkarzy 

K-702-o 

cieśli 

pracowników 
ogólno­
budowlanych 

WARSZAWA, 
tel. 43-26-81 
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JEST W KLARNECIE 

JAKAŚ SILA ... 

T 
budynek zambrowianie en 

. doskonale: ponad 40 lat 
1naN . · " d ' ał tu . ażnieJSZY gospo an m1 
,na'.w iedzibę. W lutym 1990 roku 
swoiąs ld M ' . . ·1 się nowy szy . tejsce 
Po1aw1 . ł h 

t tu Lenina zają Beet oven, porre . k'' , ala konferencyjna, w torej 
tal sdaly najważniejsze" decyzje, 
1apa " p . . w'la się w koncertową. an-ianue I . Ya Szkoła Muzyczna stopnia, ;lWOI • • Jatach tułaczlci, doczekała się po · · dl l ~reszcie godnego IDJejsca a ce u, 
któremu służy. . 

Jako samodzielna placówka 
!unkcjonuje dopiero od 1 stycznia 
1989 roku; przez dziewięć lat była 
filią szkoły łomżyńskiej . Filia, to 
· kwestionowana zasługa przede rue • J d i .: rsiystkim ~~to~ego '.1 ac1Ue~o, 
ierwszego Jej lcierowruka, ktory 
p ' • d t ł" dosłownie Ją "wy ep a · 

_Problem lokum udało nam się 
wtedy rozwiązać tylko dzięki Życz­
liwości dyrektorki domu kultury, 
Teresy Szumowslciej - mówi Mie­
ciyslaw Brysacz, dyrektor Szkoły. 
-Co prawda przypadły nam dwie 
salki, ale to już było coś! 30 dzieci 
uc!flO się wtedy tylko w klasie for-
tepianu i akordeonu. Pr.tez 3 lata, 
jako sublokatorzy, korzystaliśmy 
!akie z instrumentów muzycznych 
tej placówki. 

Tymczasem uczniów przyby­
nlo. Zaczęły się poszul<lwania 
11-0wej siedziby. Nauczyciele i dzieci 
musieli zadowolić się tym, co ofe-
rowano: starym budynlciem przy 
cl. Białostockiej. Co prawda tu też 
~ylociasno , ale o wiele wygodniej, 
Iii poprzednio; kąt ciasny ale wła­
my. Filia otrzymała wkrótce kre­
lyt z Wydziału Kultury i Sztul<l 
Urzędu Wojewódzlciego na zakup 
~trumentów . Pierwsze były pia­
nina i akordeony. Niebawem Filia 
~większyła ilość klas: o trąbkę, gi­
lirę, klarnet i skrzypce. Chętnych 
~le przybywało. 
-Coraz częściej zaczęliśmy my­

l~ o samodzielności - mówi Mie­
~yslaw Brysacz. - Spełnialiśmy 
ljtnogi, co do kadry i wy1osaże­
'1. Po czterech latach zabiegów, 
i!IYiyczliwości ówczesnych dyrek­
il!Ów szkoły łomżyńslciej (Elżbiety 
zczyńskiej) oraz Wydziału Kul­
i Sztuki UW (Janusza Ber­

ra) udało się. 
~riy ul. Białostockiej egzysto­
lii 7 lat. Pod koniec 1989 roku 
ilola liczyła ponad 120 uczniów. 
1111nki lokalowe stawały się coraz 
r.rsi:. ~nowu trzeba było myśleć 1n11an1e adresu. 
W nowym lokalu warunki są 

arione. Od nowego roku szkol-
0 Przybędzie klasa fletu i sa­

.fonu. Instrumentów nie bra-
11 (c " .' . . z~sc Przekazał nieodpłatnie 
;~ak"), kadry również. 
· ~nteresowanie rodziców i 
ct1 lekcJ· ~· , ki . ł b . ltcn· wlll muzy · rue s a rue. 

ie Szkoła liczy 132 uczniów 
.150 miejsc). Na ostatni eg­
~;~stępn.y zgłosiło się prawie 

Y<latow, z których przy-
o lylko iedn t . N . . k nu ą rzec1ą. ajw1ę -
f Powodzeniem od lat cieszy ortepian . y • , następrue akordeon, 
O Pce 1. klarnet. 

Poziomie . . h 'Id nauczarua ruec ro:t. ~akt , Że absolwenci za­M leJ Szkoły są uczniami Li­
iskowuzycznego w Białymstoku, 
•'- , ego w Gdańsku studiuJ·ą "'4Clerni ' ach muzycznych. 

(gab) 

Nasze współżycie jest 
właściwie żadne. Po pro­
stu mąż nie jest w stanie 
kontynuować stosunku, po­
mimo prawidłowego i szyb­
kiego wzwodu. Pomimo, że 
jestem młoda, nigdy nie za­
znałam uczucia orgazmu, co 
gorsza, to wszystko staje mi 
się coraz bardziej obojętne. 
Boję się o przyszłość. Bar­
dzo się kocluuny, a teraz 
żyjemy obok siebie, odwró­
ceni w łóżku plecami. Nie 
czuję się kobietą. Proszę o 
jakąś radę. 

Bożena 

Zapewne wiele Czytelniczek 
przeżywających podobną ero­
tyczną samotność przy boku 
(dosłownym i w przenośni) part­
nera, odczuje smutną tożsa­
mość z autorką listu. Trud­
ności seksualne związku zdają 
się wynikać z typowej u bar-

Byłam u wróżki 
Kiedy byłam dzieckiem, nie 

interesowało mnie, czy mam 
przyjaciół i j akie jest moje Ży­
cie. Gdy weszłam w okres doj­
rzewania, zaczęłam interesować 
się chłopcami . I wtedy zauwa­
żyłam ze zdziwieniem, że wokół 
mnie j est pustka . Nie mam ani 
kolegów, ani koleżanek. 

Nigdy jednak nie zastana­
wiam się , jaka jest tego przy­
czyna. 

Zauważyłam , że nie mam 
szczęścia w miłości , a wsz.y­
stko, czego się dotknę - me 
udaje się . Wszystko wychodzi 
na opak. To, co chciałam za­
łatwić pozytywnie, wychodziło 
odwrotnie. Nie udały się plany 
ze szkoł ą, ani z pracą. Coś było 
nie tak. 
Postanowiłam pójść do 

wróżki. 
Powiedziała mi, że nie bra­

kuje mi pieniędzy, strojów, tylko 
szczęścia. Za moimi plecami lu­
dzie wyśmiewają się, że jestem 
ładna dziewczyna, a szczęścia 
nie mam. Powiedziała mi, że 
jestem przeklęta. Myślałam , że 
wróżka kpi sobie ze mnie, ale 
po pewnym czasie uwierzyłam, 
że tak jest naprawdę. 
Byłam u niej kilka razy na 

odpędzenie klątwy, nie dało to 
żadnego rezultatu . Ten stan 
wciąż trwa. Miałam , oczywiście, 
przelotne znajomości , ale tak, 
jak się pojawiły, ta k szybko zni-

' kały. Głównym powodem mo-

dzo wielu młodych mężczyzn 
nerwicy seksualnej w postaci 
przed wczesnego wytrysku na­
sienia. Kolejna próba współży­
cia pozostawia za sobą kolejne 
rozgoryczenie, poczucie niepo­
wodzenia, rani boleśnie ambicję 
męską. Dla mężczyzny świacł" 
mego swej niesprawności seksu­
alnej poczucie zagrożenia i winy 
może prowadzić do irracjonal­
nych zachowań . Postawa mil­
czenia, unikanie dialogu , rzad­
kie próby współżycia prowa­
dzą akurat do odwrotnych kon­
sekwencji, bowiem pogłębiają 
trudności seksualne. Jednakże 
z punktu widzenia psychofizjo­
logii współżycia , właśnie ma­
ksymalnie częste podejmowanie 
tych prób staje się konieczno­
ścią. Jeżeli zwiększenie częstotli­
wości współżycia nie daje żad­
nych rezultatów, wówczas po­
móc może zażycie przed współ­
życiem jakiegoś środka uspo-

jego nieszczęscia może być nie­
śmiałość do chłopców . Już się 
pogodziłam z tym, że jestem 
samotna. Ale zdarzają się takie 
eh wile, że ludziom zazdroszczę. 
Nie pieniędzy, samochodów , do­
mów , tylko szczęścia. Pani Gi­
zelo, czy is tniej e recepta na 
szczęście? 

Renata- Olsztyn 

Droga Renato. Wróżka wy­
korzystała Twoją naiwność i 
poczucie zagubienia. Nie jesteś 
przeklęta, jesteś tylko pełna 
kompleksów, które ta zła ko­
bieta jeszcze w Tobie pogłębiła. 
Piszesz, że nigdy nie zastana­
wiałaś się nad tym, dlaczego 
wokół Ciebie nie ma kolegów i 
koleżanek. Trzeba zacząć od za­
stanowienia się nad tym. Może 
jesteś egoistyczna? Nikomu nic 
z siebie nie chcesz dać? Może 
jesteś zimna, do wszystkich z 
dystansem? A pod tym kryjesz 

kajającego. J eżeli i to nie da 
rezultatów wówczas dla prze­
rwania błę,dnego koła nerwico­
wego wskazai:ia .st~je ~ię. pora~~ 
lekarska. Jezeli 1stmeJe w1ęz 
uczuciowa, gotowość partnerki 
do współżycia, wówczas szanse 
leczenia skutecznego są bar­
dzo wysokie. Dziwi mnie ni~raz 
fakt, że lęk przed leczeme~, 
oczekiwania na nagłą, samoi­
stną poprawę prowadzą do wie­
loletniego wyczekiwania. Przy­
chodzą pacjenci z ponad 15-let­
nim czasem trwania tych zabu­
rzeń , z kolejno rozpadającymi 
się małżeństwami z tego po­
wodu. Podziwiam niekiedy wy­
trzymałość i cierpliwość obu 
stron. 

Istnieją jeszcze szanse uzdro­
wienia związku, konieczn a j es t 
j ednak porada lekarska. Wów­
czas to wszystka, co j est d la Bo­
żeny bezpowrotnym mijaniem, 
może stać się rzeczywistości ą, a 
bezpłciowa miłość może stać się 
prawdziwą, pełną. 

Prof. dr ZBIGNIEW 
LEW-STAROWICZ 

( IT D) 

wrażliwość i rozpacz? Nie wiem. 
Ty wiesz naj lepiej. Odpowiedź 
musisz znaleźć w sobie. 

Musisz spróbować zbliżyć się 
do kogoś, kto wydaje Ci się 
sympatyczny. Niech to będzie 
koleżanka. Polecam Ci lekturę 
„Małego księcia". On też „oswa­
jał" sobie przyjaciół. Pracował 
nad tym , by ich mieć. Mu­
sisz wyjść ze swojej skorupy. 
A recepta na szczęście? Prof. 
Tatarkiewicz napisał na ten t e­
mat cały traktat. Mogę Ci tylko 
przypomnieć jedno: jeżeli ko­
chasz innych , budzisz miłość ; 
jeżeli nienawidzisz, budzisz nie­
nawiść. 

Zastanów się nad sobą. I 
nie szukaj na zewnątrz przy­
czyn swoich niepowodzeń. Masz 
wszystkie dane, by być szczę­
śliwą. 

Gize l a 

Fot. GABOR LORINCZY 
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lstwowej, który pod przymusem I 
I(?!) broni „pozytywnej oceny 
kołtunerii katolickiej w spra-

1 wa.eh moralności seksualnej", 
, formułuję wnioski „na 
! miarę średniowiecznych sądów 
inkwizycyjnych". 

Pragnę oznajmić, Że nigdy · 
nie pracowałem w administra- I 
cji państwowej, której niektó-
rzy przedstawiciele minionego 
okresu zasłużyli się w zwalcza- 1 

niu religii i Kościoła. Echa tej 
walki da się za to wyraźnie do-

UWAGA! ANTYKLERYKALIZM! 

POWRÓT DO ŻRÓDEŁ 
- POLEMIKA -

strzec w słownictwie, używanym · 
przez p. K. w miejsce argumen­
tów, jak: przymus, uzależnienie, 
wkraczanie brudnymi butami 
do sumień ludzkich, selekcja, \ 
wpychanie się, narzucanie, za- ·~ 
branianie.. . Niestety, mój Sza­
nowny interlokutor nie podaje \ 
konkretnych przykładów i osób 1 

odpowiedzialnych, a szkoda ... 
bo znajomością metod wykazał 
się doskonałą. 

Sądzę, że nawet gdyby moje 
wnioski były takie, jak je określa • 
p. K„ byłyby one mniej niebez­
pieczne od tych, formułowanych , 
na modłę „stalinowskich sądów I 
kapturowych", w których lu- 1 

huje się mój uroczy polemista. 
A są to pomówienia, kłamstwo , 
donos, łotrowskie przeinaczenie.· 

W numerze 21 (26 V 91) 
„Kontraktów" został opubliko­
wany mój list, opatrzony przez 
Redakcję tytułem: „ U waga! An­
tyklerykalizm". 

Starałem się w nim uka­
zać pewn(\ atmosferę, tworzon(\ 
ostatnio wokół Kościoła i księży 
(ro.in. w środkach masowego 
przekazu) oraz przedstawiłem 
swój punkt widzenia na to zjawi­
sko społeczne. Pozwoliłem sobie 
wówczas zakwestionować dość 
obiegow(\ opinię o tzw. klery-

. kalizmie w życiu społecznym i 
państwowym (rozumianym jako 
sprawowanie rz(\dów przez or­
ganiza.cję kościelną) oraz wska­
zać zagrożenia dla naszego na­
rodu, wynikające z szerzenia 
przez niektórych publicystów 
tzw. antyklerykalizmu. Liczy­
łem na to, że może uda się 
wywołać kompetentne głosy w 
tej sprawie - wszak temat wy­
zwala emocje, które j ak wia­
domo, nie sprzyjaj(\ poznawaniu 
prawdy. 

Rzeczowa polemika - na ła-
mach lokalnego tygodnika -
zwiększa zainteresowanie ga­
zetą, przyczynia się do kreo­
wania silnej opinii publicznej , 
a także pobudza czyt elników 
do refleksji. Należy jednak pa­
miętać, iż w rzetelnej polemice 
liczą się tylko fakty i logiczne 
. argumenty. Nie zastąpią ich ani 
opinie, ani też „sprzeciwy spo­
łeczne" w formie pochodów, 
wieców lub manifestacji. 

Tymczasem w nr 23 ( 9 VI 
91 r.) „Kontraktów" niejaki p. 
Kulas próbuje zakrzyczeć moją 
wypowiedź , uciekając się do 
środków wg starej zasady, iż 
„siła głosu powinna zastąpić 
siłę argumentacji". 

Wiarygodność enuncj acji 
pana K. ma podkreślać pou­
czający ton oraz gł~boka wiara 
w wygłaszane · przez siebie so­
fizmaty. Należy zatem bliżej 
przypatrzeć się tym wywo­
dom, będ(\Cym charakterystycz­
nym „ widzeniem" , o którym 
wspomniałem już w poprzed­
nim liście, m"ówiąc o generalizo-
wamu. 

Mój adwersarz zarzuca mi, 

ze: 

Dalej twierdzi On, że: 
- moralność katolicka trak­

tuje kobietę jak przedmiot. 
Tu znowu lapsus, gdyż pod­

stawowa zasada moralności ka­
tolickiej o godności i wolno~ci 
osoby ludzkiej podkreśla pod­
miotowość każdego człowieka I 
(także pana, panie Kulas!). Je­
żeli Sz. Pan byłby zaintereso­
wany na czym polega uprzed­
miotowienie kobiet, to proszę 
udać się jak najszybciej na wie- · 
czorowy kurs Demokratycząej • 
Unii Pań Ateistek (DUPA-y). A 
może moja sugestia jest spóź­
niona? Pardon. 

- oświata jest uzależniona 
od kleru katolickiego, dochodzi• 
ero gwałcenia ludzkich sumie11 
w związku z wprowadzeniem 
nauki religii do szkół. 

Bardzo proszę o fakty i osoby, 
gdyż jest to poważny zarzut, 
na podstawie którego mogłoby 
dojść do urzędowego spotkania 
osób odpowiedzialnych (także 
insynuatorów) z Panem Proku­
ratorem . 

Swoją drogą ciekawe w jaki 
sposób udało się Sz. Panu pod­
słuchać rozmowę telefoniczną 
księdza z dyrektorem szkoły? 
Sądzę, że mój adresat zdążył 
się przekanać, iż nie pozwolę się 
zakrzyczeć. 

W „polemice" p . Kulasa na 
uwagę zasługuje zako1kzenie, 
w którym „odkrywa" on nie­
uchronne prawo postępu histo­
rycznego, według którego laicy­
zacja jest procesem nieodwra­
calnym, będącym następstwem 
postępu (?!) demokracji i cy­
wilizacji. Nie jest to odkr,Y.cie 
nmve, gdyż zanik religii - tego 
„opium dla ludu" - przewidział 
już dość dawno „wielki uczony" , 
pan Karol Marks. , 

Wracamy więc do punkt u 
wyjścia ... 

- jestem długoletnim funk-
cjonariuszem administracji pa11-

JAN JAROTA 
Łomża 

·REKLAMA 
W TYGODNIKU 
ŻY~E TYDZIEŃ ~ 

SKLEP KOMIS MOTORYZACYJNY 

LODY, MROŻONKI, NAPOJE 
sprzedaż hurtowa 

Łomża, ul. Nowogrodzka 157 
(budynek Pracowni Konse.rwacji Zabytków - w podwórku) 

OFERUJEMY W CIACŁEJ SPRZEDAŻY 

minimum 5 gatunków lodów 
doskonałych jakościowo 
po konkurercyjnych cenach 

Zapewniamy również suchy lód 
konieczny do schladzania lodów, 
napojów, wyrobów mięsnych 
i garmażeryjnych. 

Wypożyczamy pojemniki termoizolacyjne 
do przecrowywania lodów i suche~ lodu, estetyczne. 
doskonale spełniające funkcje lodowki lub zamrażarki. 

PONADTO MROŻONKI: flaki, pyzy z mięsem, fasolka JXl 
bretońsku, owoce. warzywa. 

Zapraszamy w godz. 7.00 - 20.00 
<przerwa od 16.00do18.00) 

-_ _ ,;1:1&~c~irm1 fita "1~'•1r~@it1 ~~ J~=f.~;::~~~~ -~:· •:O'J, .11~~ ... ''lrf: : •l.1• t~X .lil ~Ml -;~· *=i $,, ~ 
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Progi 
Wiadomości : 

8.oo Dzień d 
g,10 Kino te 

poi.-nie 

10,10 „lnspek 
io.55 Po sześ• 

1o.35 „Berger 
U.45 Aktualr 

11.00 Prograr 
11.05 Video-'I 
17.15 Teleexp 
11.30 Prawo i 
17.45 „Podrói 
18.10 Klinika 
18.50 Magazy 
19.15 Dobrani 
io.05 „Berger 
ii.oo Pegaz; 
ii.oo Opole ·~ 

~IĄTEK ~ ~ 't-.! ~i:! $;#'~§ T~IS?1n · 
. " .. ! - „- _::, ~ '$-' t~ tt;J~~,:;j ~ ~ 

Najblizsze termi~ . Progr: Wiadomości : 9 

Białystok - Paryż: 28.06 i 26.07 i.oo Dzień do 
B' ł tok B k I 26 07 !.!O Teleferie 1a ys - ru se a: 28.06 i 5. 12. 19. · 9.40 Kino te 

s.iałystok - Istambuł: 29.06 i 20.07 I serial ani 
B1atystok - Rzym, 30.06 1 10.00 Język an 
Biatystok - Berlin: 4 i 18.07 oraz 1.08 .. . .. IO.os „Inspekt. 

~~,,.(.:W°~M.W/n/.:::::::::::mm::::m:::~>:::::::::.:::;m.;::-?::;:;-::;:;::::;.~;::::::s-:?.~:w.-:..>:-;:::>.:::w&:::::-»."?~<->~>:WA{«/$WA~ 10.30 Szkoła dl 
Szczegóły i zapisy: Agencja „PRIMA" io.ss „Chłopi" 
Biatystok. ul. Sienkiewicza 3 (MPiK li piętro). ll.4

5 
Aktualne 

tel. 435-352. 435-525 i 435-595 Il.Oo Program 
Łomza. Al. Legionów 7 1redakci·a „Kontaktów") 

11
·
05 
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1 
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'lllłtlilfłllfifill ~:N~~~ ~ " 1epokc 
.so Weekend 

!too BBC - VI Plebiscyt czytelniczy w nu­
merze 23 tygodnika wygrał tekst 
Marii Tockiej ,:Spowiedź es­
beka". 

UWAGA! Czytelnicy, któ­
rzy do 30 czerwca 1991 r. nade­
ślą minimum 15 oryginalnych, 

'wyciętych z tygodnika kupo­
nów, wezmą udział w losowaniu 
nagrody w wysokości 2 OOO OOO 
złotych. 

KUPON 
l) Za najlepszy tekst w tygo 

niku Kontrakty" nr„„. uwal 
u '' ' ••. . . . . . . . . . . . . . . . . . . 

··· " .. . . • ' . . ...... . .... .... 
• • · · • • • • • • • • • · · • · ' ·: lab) 

2) Wkrótce chcia 
(chciałbym) przeczytać o: .... .. .. . .. . .. .... .. ····· . . .. . . .... .. . . ... . ... . .. . . ..... ...... . 

· : „ .. „.„.,„-,·"W:YTNIJ·:1„::WYŚLIJ1 ·: . .-: ,·· 
· ·· , WvG~.Asz,; itOł)O;Oocfił . 

: .·.·· ... .. . . . . .. „ ..... ·········· :·" · ·:·······:· ··:.:··:-:-:·: . 

CNN Progr1 
l3.SO· - Headli1 

7.ss'p . 
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.10 Język . 

8.10 ntE 
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9.25 M 
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„Pieskie 
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.10 D . 
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TELEWIZJA NA CALY TYDZIEŃ 
27.06 - 03.07.1991 

VJNY 

czWARTEK 
Program I 

. ości: 9.00, 19.30, 21.45; \Viadorn 
8.00 Dzień dobry·;· . 

0 
Kino teleferu . „Janka" - serial 9.1 . 

>ka 16 
pol.-n1em.; 

O Inspektor Gadget" ; 
)0.1 " . . t 

55 Po sześćdz1es1ą ce; 
IO. " 1' al ang · 

ENTÓW 
20.00 

5 Bergerac - ser ·, 
10.3 " . T 1 t 

45 Aktualnośc i e egaze y; u. d . 
11.00 Program nia; 

• • . 
)!.05 Video-Top; 

17.15 Teleexpress; 
17.30 Prawo prawa; 

17.45 11p0dróże na Kresy" ; . 
!S.lO Klinika zdrowe.go .człowieka; 
18.50 Magazyn katohck1; 

19.15 Dobranoc; 

irkul )0.05 11Bergerac"; 

lŻY 

I, 

, ,, 
.i. 

K-652-0 

)t.00 Pegaz; „ ii.oo Opole '91 - „Rock Opo le . 

Program II 
CNN - Headline News: 8 .00, 10.00 , 
?3.10; 
7.55 Powitanie; 
8.10 Język niemiecki ; 
8.40 

11
W labiryncie" - serial TP; 

9.10 Teleklinika dr. A . Kaszpirow­
skiego; 

9.20 Magazyn TV Śniadaniowej; 
16.45 Powitanie; 
17.00 Teleklinika dr. A . Kaszpirow-

skiego; 
!7.30 Magazyn ekologiczny ; 
18.00 Program lokalny; 
18.30 

11
Cudowne lata" - serial USA; 

19.00 Magazyn „102"; 
19.30 „Z ziemi polskiej" - film dok.; 
!O.OO Studio sport; 
li.OO Ekspres reporterów; 
11.30 Panorama dnia; 
11.45 Sport ; 

___ .,. !l.55 Studio Teatralne „Dwójki" : J . 

>7 

>N o 
tekst w ty~ 

uwai H „ „ . 
„ . . .. . „ . .... 

„. 
· · ·,ii~i~1ab) 
1ytać o: 

„. 
·" „. „. 

„. 
·" ... 

Andrzejewski „Już prawie 
nic". 

~IĄTEK 

Program I 
Wiadomości: 9.00 , 19.30, 22.20; 
8.00 Dzień dobry; 
9.10 Teleferie ; 
9.40 Kino teleferii : „H e-Man" 

serial anim. ; 
IO.OO Język angielski dla dzieci; 
10.05 „Inspektor Gadget"; 
10.30 Szkoła dla rodziców· 
10.55 „Chłopi" - serial TP ; 
ll.45 Aktualności Telegazety; 
Il.OO Program dnia; 
11.05 Video-Top; 
ll.15 Teleexpress; 
11JS Raport · 
li . ' .OO Business po francusku; 
li.IO ,Chłopi" - serial TP· 
~oo , · Express gosodarczy · 
l9.1s Dobranoc· ' 
~.os „Miastecz

1

ko Twin Peaks" · 
Il.oo Opole '91 · ' 
n.as „Niepoko~ani" - film dok .· 
~50 w ' · eekend w Jedynce"· Hoo a " ' BC - World Se rvice . 

Program II 
CNN - H adl' l.lso· e me News: 8 .00 , 10.00, 
1.ss

1

p0 .t . w1 anie · 
8.10 J•z k . ' . 
8 ' Y niemiecki· 
.40 s ' 

9 " anta Barbara" - serial USA· 
is::~ ~ag~zyn TV Śniadaniowej ; ' 
11 ow1tanie· 
.oo p· k' ' 

" ies ie dni Artura Bane" -
11 fihn USA· 
11.iO Dni Morz'a· 
.so z k' ' li a ierownicą· .oo Pr ' llJo pogram lokalny; 

li anorama dnia· 
,45 Sport· ' 

' 

21.55 

22 .50 
0 .05 

„Lekarze bez fartuchów" 
serial ang.; 
Obrazy, słowa, dźwięki ; 
Noc z anteną 5 ; 

SOBOTA 

Program I 
Wiadomości : 9.00, 19.30; 
7.00 
7.45 
8 .15 
8.35 
9.10 

10.05 
10.10 
10.40 
11 .00 

11 .25 
11.55 
12.00 
12.35 
13.30 
14.00 
15.15 
15.45 
16.10 
17.15 
17.30 
17.50 
18.50 
19 .15 
20.05 
21.40 
22 .00 

W sobotę rano; 
Tydzień na działce ; 
„Bez przyszłości" - reportaż ; 
Ziarno; 
Teleferie: „Było sobie życie" ; 
Język angielski dla dzieci; 
Żeglarska formula I ; 
Na zdrowie; 
„Żołnierz 
pr.wojsk.; 

nieznany" 

TV koncert życzeń; 
Aktualności Telegazety; 
Wędrówki dalekie i bliskie; 
„Siódemka" w „Jedynce"; 
Żyć - mag. elokogiczny; 
Walt Disney przedstawia; 
Agromarket; 
Video-Top; 
Milosz - pr. dok .; 
Teleexpress; 
Loża - mag. teatralny; 
Studio Sport; 
Z kamerą wśród zwierząt; 
Dobranoc; 
„Co do g rosza" - film ang .; 
Sportowa niedziela; 
Opole '91. 

Program II 
CNN - Headline News: 
22.55; 

8 .00, 10.00, 

7.25 Kaliber '91; 
7.55 P owitanie; 
8 .10 „Kapitan Planeta i Planeta-

8 .35 
9 .15 
9.45 

10.15 
10.40 

11 .05 

11.25 

rianie" - serial anim .; 
Magazyn TV Śniadaniowej; 
„Mądrej głowie"; 
Magazyn TV Śniadaniowej ; 
Magazyn TV Śniadaniowej ; 
„Sekretny dziennik Adriana 
Mole'a - lat 13 i 3 / 4" - serial 
ang. ; 
„Tacy sami" - pr. 
migowym; 
Dookoła świata; 

w jęz . 

11 .55 Z wiatrem i pod wiatr; 
12.25 W zrockowa lista przebojów; 
12.55 
13.25 
13.55 
14.50 
15 .00 
15.30 
17.00 

17.50 
18.00 
18.30 
19.00 
20.00 

20.30 

21.00 
21.30 
21.45 
21.50 

„Ze wszystkich stron" - rep. ; 
Zwierzęta świata; 
Studio Sport ; 
Program dnia; 
Zezem; 
„Santa Barba1·a" - serial USA; 
„Ignacy J . Paderewski" - film 
dok .; 
Dni Morza; 
P rogram lokalny; 
Punkt widzenia - Bis; 
Dziewczyna miesiąca; 
I. J . Paderewski - „Kiedy 
Paryż był stolicą P olski" ; 
Koncert jubileuszowy „Roku 
P aderewskiego"; 
„Hale i Pace"; 
Pano rama dnia; 
Słowo na niedziel ę; 
„Ruby i Oswald" - film USA . 

NIEDZIELA 

Program I 
Wiadomości: 19.30, 23.30; 
7 .00 Witamy o siódmej; 
7 .30 Kraj za miastem; 
7 .55 P o gospodarsku; 
8.10 Od niedzieli do niedzieli; 
8.55 Program dnia; 
9 .00 Kino Teleferii: 

tajemnica" 
-szwedzki; 

„Kamienna 
serial poi.-

10.20 
10.25 

Język angielski dla dzieci; 
„Przygody roślin" serial 

10.55 
11.20 
11.50 

przyrod.; 
Notowania; 
TV koncert życzeń ; 

„Tak zwane kleryckie 
nie11

; 

Magazyn „Morze" ; 

kompa-

12.15 
12.35 
13.20 
14 .20 
15 .00 
15 .20 
17.25 
17.35 
18.15 

Tęczowy music-box; 
„G rot-Rowecki" - film dok .; 
Pieprz i wanilia; 
Telewizjer; 
Studio Sport; 
Teleexpress; 
Smak życia; 
Wokół wielkiej sceny - mag. 
operowy; 

19 .00 Wieczorynka; 
20.00 „Maria Curie" - serial; 
21.30 Opole '91; 

Program II 
CNN - Headline News: 10.00, 23.40; 
7.45 Przegląd tygodnia (dla niesły­

szących) ; 
8 .20 „Maria Curie" - serial (dla 

niesłyszących); 
9.50 Program dnia; 

10.10 Jutro poniedziałek ; 
10.30 Program lokalny; 
11.00 Muzyka czy polityka; 
11 .25 „Siostry M . i Metro" - rep.; 
11 .50 Zbliżenia, czyli to i owo o 

filmie; 
12.30 Express Dimanche; 
13.00 Polska Kronika Filmowa; 
13.10 100 pytań do„.; 
13 .50 Studio Sport; 
14.50 „Przyłbice i kaptury" - serial 

TP; 
15.30 Polacy - film dok .; 
16.55 Podróże w czasie i przestrzeni; 
17.30 Bliżej świata; 
18.30 Uśmiech z Galicji; 
19.00 Wydarzenie tygodnia; 
19.30 Galeria „Dwójki" ; 
20.00 Śpiewa normański chór „Ta­

bernakulum"; 
21.00 
21.30 

Dni Morza; 
Panorama dnia; 

21.45 „Teresa Raąuin" - serial ang.; 
22.40 „Poznań 1936" - film dok . 

PONIEDZIAŁEK 

Program I 
Wiadomości : 19.30 , 22.35; 
16.45 Aktualności T elegazety; 
17.00 LTV - Lato w Telewizji ; 
17.15 
17.30 
18.00 
18.25 
18.45 
19.15 
20.05 

Teleexpress; 
LTV - Lato w T elewizji ; 
„Air' - serial USA; 
LTV - Lato w Telewizji ; 
Program publicystyczny; 
Dobranoc; 
Teatr TV : E. Morris - „Drew-
niana miska" ; 

21 .55 Leksykon polskiej muzyki roz­
rywkowej - „S" ; 

22 .50 „Air' - (wersja oryginalna); 
23.15 BBC - World Service. 

16.45 
17.00 
17.30 
18 .00 
18.30 
19.00 
19.15 
19.25 
20.00 

20.30 
21.30 
21.45 
21.55 
23.05 

0 .05 

Program II 
Powitanie; 
Zwierzęta wokół nas; 
„Kusza" - serial USA; 
Program lokalny; 
Przegląd kronik filmowych; 
Ojczyzna-Polszczyzna; 
Zapraszamy do „Dwój ki"; 
R . Lasocki p rzedstawia; 
Prawo wyboru : „Transplanta­
cja" ; 
„P owroty" - film dok.; 
Panorama dnia; 
Sport ; 
„Tan Si T ong" - serial chiński; 
Studio im. A . Munka; 
CNN - Headline News. 

WTOREK 

Program I 

Wiadomości : 9 .00, 19.30, 22.55; 
8 .00 Dzień dobry; 
9.10 Teleferie najmłodszych ze smo-

9 .35 
10.00 
10 .25 

11 .25 
17.00 

kiem; 
„Przygody Misia Ruxpina", 
To się może przydać; 
„Maryas Sandor" - dramat 
węg.- franc . ; 

Aktualności Telegazety; 
LTV - Lato w Telewizji ; 

17.15 Teleexpress; 
17.30 LTV - Lato w Telewizji ; 
18.00 
18.25 
18.45 
19.15 
20.05 

22.25 
23.10 
23.50 
0 .15 

„Air' - serial USA ; 
LTV - Lato w Telewizji ; 
Program publicyst .; 
Dobranoc; 
„Sceny dziecięce w życia pro­
wincji" - film polski; 
Express gospodarczy; 
„Telemuzak" - mag. muz.; 
„Air' - (wersja oryginalna); 
BBC - World Service. 

Program II 
CNN - Headline N ews: 8 .00 , 10 .00, 
23.45; 
7.55 Powitanie; 
8 .10 J ęz . niemiecki; 
8.40 „Santa Barbara" - serial USA; 
9 .25 Magazyn TV Śniadaniowej; 

16.45 Powitanie; 
17.00 Moda i muzyka z Gdańska; 
17.30 „Cudowne lata" - serial USA; 
18.00 Program lokalny; 
18.30 Modlitwa wieczorna; 
18.50 Studio Bis; 
21.00 
21 .30 
21.45 
21.55 
22.25 

Teatr, czyli świat ; 
Panorama dnia; 
Sport ; 
Prawo wyboru ; 
„Pies Baskervillów" - film ang. 

ŚRODA 

Program I 
Wiadomości : 9 .00, 19.3 0, 22.25; 
8 .00 Dzień dobry; 
9 .10 Te leferie; 
9 .35 Kino Telefe rii : „Safari" - serial 

czechosl. ; 
10 .00 
10.25 
11.15 
17.00 
17.15 
17.30 
18.00 
18.25 
18.45 
19.15 
20 .05 
20.55 
21.25 
21.55 
22.40 
23.05 

Przyjemne z pożytecznym; 
„Dynastia" - serial USA; 
Aktualności T elegazety; 
LTV - Lato w T elewizji; 
T eleexpress; 
LTV - Lato w Telewizji ; 
„Air' - serial USA; 
LTV - Lato w Telewizji ; 
Program publicyst .; 
Dobranoc; 
„Dynastia" - serial USA; 
Magazyn 60 / 90 ; 
Zespól „Zapis" przedstawia; 
Program publicyst. ; 
„Air' - (wersja oryginalna); 
BBC - Wo rld Service. 

Program II 
CNN - Headline News: 8 .00, 10 .00, 
23.35; 
7 .55 Powitanie; 
8.10 Język niemiecki; 
8.40 „W labiryncie" - serial TP; 
9 .40 Magazyn TV Śniadaniowej; 

16.45 Powitanie; 
17 .00 Ekostres; 
17.30 „Cudowne lata" - serial USA; 
18.00 Program lokalny; 
18.30 „M .A .S .H ." - serial USA; 
19.00 „Rebusy" - teleturniej · 
19.30 Śpiewa J olanta Omilia~· 
20.00 Księgarnia „Dwójki"; ' 
20.30 A . Harasiewicz gra utwory F . 

C hopin a; 
21.00 Spotkanie z publicystką Radia 

Wolna Europa - A . Grabow­
ską; 

21.30 Panorama dnia; 
21.45 Sport; 
21 .55 „Dziewczyna z M azur" - serial 

TP; 
22 .50 Telewizja nocą. 

13 
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14 
PRZEDSIĘlJIORSTWO 

PAŃSTWOWEJ KOMUNIKACJI 

SAMOCHODOWEJ 
w Łomży 

ogłasza 

przetarg 
• • n1eogran1czony 

na sprzedaż: 

- Skoda MT-24, 

- Star-200 
' 

• - Star W-200, 
. 

• - przyczepa D-50 

- - Jelcz 315, 

- - Star ŻSH-6, 

• - Star 29, 

~ -Star28 Ę 

szt. cena wywoławcza 

1 20.000.000 zł 

6 15.000.000 -
30.000.000 zł 

2 25.000.000 zł 

2 6.000.000 -
7.000.000 zł 

1 30.000.000 zł 

1 30.000.000 zł 

1 15.000.000 zł 

1 15.000.000 zł 

Pojazdy można oglądać w dniu przetargu i w 

dniu poprzedzającym przetarg w zajezdni 

Przedsiębiorstwa PKS w Łomży, ul. Gw. Lu­

dowej 16. 

- Star W-200 w PKS Kolno. 

Przystępujący do przetargu winni wpłacić 

wadium w wysokości 10 proc. ceny wywo­

ławczej do kasy Przedsiębiorstwa najpóźniej do 

godz. 9.00 w dniu przetargu. 

Przetarg odbędzie się w dniu 4 lipca 1991 r. 

o godz. 10.00 w Przedsiębiorstwie PKS w 

Łomży. 

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu 

bez podania przyczyn. 

Informujemy, że Przedsiębiorstwo nasze wy­

dzierżawi na dogodnych warunkach samochody 

ciężarowe oraz przyczepy. 
K-139 

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK ROLNIKÓW 

KÓŁEK I ORGANIZACJI 
ROLNICZYCH 

w Łomży, tel. 31-79 łub 39-07 

Oferuje do sprzedaży, dzierżawy 
tub wejścia w spółk": 

budynek administracyjny o pow. 
374 mkw. - telex, telefon, 
magazyny o pow. 820 m kw. 

.....,._......,... 
Doskonałe do działalności gospodarczej a także 
rekreacyjnej (położenie nad rzeką) . 

DO HOLANDII - BELGII - FRA NCJI 

LUKSUSOWYM AUTOKAREM 
BOVA-FUTUR !klimatyzacja. VIDEO, bar.V«:) 

WYJAZDY 
PONIEDZIAŁKI. PIĄTKI 

21.00 
12.00 
13.00 
15.00 
16.00 
20.00 

WARSZ.AWA 
UTRECHT 
ROTIERDAM 
ANTWERPEN 
BRUKSELA 
PARYl 

PRZYJAZDY 
PONIEDZIAŁKI. CZWARTKI 

8.00 
17.00 
16.00 
14.00 
13.00 
9.00 

WTORKI. SOBOTY NIEDZIELE. ŚRODY 

PRZVJAZDY WYJAZDY 

KOSZT - 1.300.000 zt. Powrót nastqpić moze w ciqgu 3 miesięcy . 

USA - wycieczki TURCJA - luksusowe autokary 

* * * * 

<ĄpA 51,'r-
szanownych Państwa ~do swojej nowo otwartej 

HURTOWNI PIWA 
w ZAMBROWIE. ul. Łomzyńska 3. tel. 32-71. 35-81 

POLECAMY SMACZNE PIWO W WIELU GATUNKACH. 

Ofe rujemy bardzo atrakcyjne ceny. dogodne w arunki 

ptalności. wtasny transport. uprzejmq obstugę. · iio/W: 
Udzielamy w szelkich gwarancji. i: . . l1 

Działamy rzetelnie i szybko. 

Przekonajcie się Państwo sami i juz d zisiaj ztózcie 

zamów ienie (takze telefonicznie). 

Przedsiębiorstwo Usługowo-Handlowe 

Spółka z o.o. 

OFERUJE DO SPRZEDAŻY: 

Siedlce, 
ul. Brzeska 173, 
tel. 396-61, 

280-41, 
w. 223, 

tlx 84403. 

- blachę ocynkowaną 05x1000x2000, I/ gat. - 4.900 zl/kg 

- blachę czarną gr. 1 mm - 3 .000 zl/kg 

- blachę czarną gr. 1.5 mm - 4.000 zl/kg 

- blachę czarną gr. 2.5 mm - 3 .000 zl/kg 

- blachę czarną gr. 3 mm - 3.900 zl/kg /IM 

- walcówka średn. 6.8 mm - 3.800-4.000 1 
00 

- pręty gładkie i żebrowane śred. 10, 12, 14, 16 od 3.000 do3.9 

zł/kg 300 
- piaskowniki 20x6, 25x6, 30x6, 40x6, 45x6 w cenach od 3. 

do 3 .500 zllkg 
- kątowniki 25, 30, 40. 45, 50 w cenach 3.800-4.000 zlM 
- rury ocynkowane i czarne o średnicy od 112· do 3·· 

- rury i ksztaltki PCV w pelnym asortymencie . 

- glazura i terakota <Opoczno, Czechoslowacja, Jugoslawta. z/ 

~oo~ - ~ey ~~~w~ 
- dywany, chodniki 
- wykladzina pod/agawa PCV „REKORD. - 44.000 z/Im kW-

- szk/o ornamentowe - kolor oranż 
- styropian, papa i inne materialy budowlane. 

sPECJAL 
d'1J Lech KO 
009uslaWS~ 

. śr<XJY, pi ątk 
1'r,alkowitym ; 
;uJ, 

RZEDAM dzi 
. „Maria". b 
·lilJo 96. 

RZEDAM de 
lrum Łomży 

kwl. Wiadon 
ionów 73. 

. DAM do1 
v.icach. Wi 
Zki,96-100 

lEDAM at1 
.„KENWQ1 
a. tel. 169-

J~dwc 
.ę 1 Qaraż 
a, ul. No.,, 

rWa, tel, 15-
Danuta Ml 
fl'rleztożyć 



•• $PECJAUSTA położnik-gine-
~ ech KOSTEWICZ <?str~łę­

d'1J L ustawskiego 6 . Pomed~1ał: 
. 609 iątki od 15.00: Za~IE'.QI 
'~~:~ilym znieczuleniu <usp1e-

·~. K-311-oo 
STRIKO _ płytki, schody, para­
IY· t.omża, Nowogrodzka 53, tel. 

-095. K-152-o 
~~łl•. szKANIA. domy, . d.ziałki -

.E ooa _kupi - wynaim1e - „TY­
tomża, Polowa 45, tel. 

I, bar, We) 

'.DY 
A.RTKI 

-78, 169-915. K-634-oo 

NY SATELl!ĄRNE .1 ~Bl~R­
ze,dobrei jak05?I - solidnie I ta­
, montuje Zdzisław KSEPKA, 

·a Bawełniana 17, tel. 34-38. 
Ol11Z ' K-651-oo 

JEKTY OOMKÓW <typowe) 
omża senatorska 8, tel. 67 -48. 

' K-671-oo 
JMĘ lokal o pow. 45 m kw. 

·a, tel. 40-76. 
K-672-oo 

LUZJE - 140 tys/m, materiały 
nie. Łomża 21-00. 

K-677-o 
ZEDAM obwoźny handel pali­
Wiadomość: Łomża, Bro­

ewskiego 3/80 <po 20.0o>. 
K-703-oo 

RZEDAM gospodarstwo rol-
113 hal. Chludnie 5, gm. Mały 

K-713 
ZEDAM Renault-bus 3.5 t. 
·a, tel. 55-14 

--· K-717-u 
ZEDAM Syrenę 105 L, stan 

_ ...... .,..'ry, blachy nowe. Łomża, tel. 

otwartej 

i-Bl 
JKAGH. 

o. 
K-719 

JMĘ lokal (pawilon). Łomża, 
.169-481. 

K-720 
RZEDAM działkę budowlaną na 
. "Maria". Łomża, Wojska Pol­
·lilJo 96. 

K-722 
RZEDAM dom dwupiętrowy w 
lrum Łomży oraz działkę (1900 

kwl. Wiadomość: Łomża ul. Al. 
iooów 73. 

K-724 
ÓŁKA „PERFECT" produkcja 
'uzji od 95.000/m kw. Łomża, 

rodzka 21. 
K-723-o 

TRUDNIĘ monterów-spawaczy 

-..s::.:-..~?raz monterów sieci zewnę­
. wod.-kan. Łomża, tel. 58-45 

_.-..,wieczorem 51-21. 

c.a 173, 
31, 
41, 
'.3, 
13. 

f/kg 
kg 
kg 
'kg 
'kg 
Joozt!M 
O do3.900 

1awia. 
1 28 tys.Z 

:l/ml<W· 

K-731 
BROJONĄ działkę rekreacyjną 
Ba!1kach n. Pisą z domkiem 
d~ z urządzeniami. M-3 w 

Y- sprzedam. „TYTAN", Polo-
45, lei. 64-78, 169-915. 

K-736 
. ZEDAM M-3 własnościowe w 
e~e 150 m» 3-pokojowe. Wia­

: Grajewo, tel. 32-51. 
K-737 

?fDAM dom-bliźniak w Skier-
'lll~ch. Wiadomość: Wacław 
Zkl,96-100 Mokra Prawa 29. 

K-735 
ZEDAM atrakcyjną wieżę fir­
. nKENwooo·. Wiadomość: 
a. tel. 169-137. 

SCICIEL dwóch działe:~i2 
P~e!arg na ich sprzedaż. tn-
1:0 szczegółowe Łomża, tel. 

Jl41: K-742 
,47_77"' lokal 60 m2 w Łomży, 

Jl41: K-744 
'.""dwa pokoje kuchnię ła­

il'l. ę 1 Qaraż murow'.any 45 °m2. 
~ ul. Nowa 3. Kontakt: War­
r ~el. 15-40-68 lpo 20.00l, 
fl'rle uta. M~ZJ'• .ska lub oferty 

zlozyc w redakcji. 

t 

LIKWIDATOR 
SPÓŁDZIELNI PRACY 

„KOLNIANKA" 
18-500 KOLNO 

ul. Targowa 4, tel. 22-74, 

ogłasza przetarg na sprzedaż 
budynku 

wielofunkcyjnego (w stanie surowym) 
o pow. 510 m kw. wraz z prawem 
wieczystego użytkowania działki 

budowlanej. 
Cena wywoławcza - 435.400.000 zł. 

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium 
w wysokości 5.000.000 zł. 

L 

JUŻ w sklepach "Baltony" 
W ŁOMŻY, GRAJEWIE, 
PISZU, ZAMBROWIE, 
KOLNIE, WYSOKIEM 

MAZONIECKIEM 

Polecamy: 

1; Budynek można oglądać w dni robocze od godz. 7.00 
do 15.00. 

Sprzęt audio-video, 
telewizja satelitarna, 

komputery najnowszych 
generacji w Twoim domu za 

40% ceny detalicznej. 
Pozostałą kwotę spłacisz 

w doyodnych ratach 
miesięcznych bez odsetek. L PrZ"'!f ,:;,rg odbędzie się w biurze Spółdzielni w dniu 

4 lipca 1991 r. o godz. 12.00. 
li 

-ZAPRASZA V-Przetarg może być unieważniony bez podania 
przyczyn. INTER - ACME - ŁOMZA 

K-137 K-140 

.ZAKLAD INSTALATORSTWA 
ELEKTRYCZNEGO 

URTOWN 
, ,BE Pt Nowa Wieś Wschodnia k. Ostrołęki 

prowadzi remonty kapitalne silników i pomp 
głębinowych o wielkościach mechanicznych 
14, 18, 24 oraz sprzedaż nowych agregatów 

poleca: kosmetyki Fa 
~ chem~a gospodarcza ~ 
l __ Ł_OMZA, ul. Prusa 11 A. M 
~~~>---------------~ 

pompowych firmy w Piechowicach. 
OSTROŁĘKA, tel. 174-76 

ŁOMŻA, 
ul. ZAMIEJSKA 6 

PROWADZI 
SZEROKI 

ASORTYMENT 
• 

NAPOJOW, w TYM: 

1.51 - cena 8.400 zł 
0.21 - cena 2.350 zł 

ZAPRASZAMY 
w godz. 8.00-15.00 

K-73 

HURTOWNIA 

m~ 
ŁOMŻA, ul. Zjazd 16 

K-714 

ZBIORCZY ZAKŁAD BUDŻETOWY PRZEDSZKOLI 
w Łomży, ul. Farna 1, 

ogłasza przetarg nieogra 
na sprzedaż 

• 
1 zony 

samochodu marki Nysa, rok produkcji 1983. 
Cena wywoławcza - 12.600.000.­

Przetarg odbędzie się w dniu 3 lipca 1991 r. o godz . 
11.00 w Szkole Podstawowej Nr 6 w Łomży, 

ul. Dworna 22. 
W przypadku gdy I przetarg nie dojdzie do skutku, 

drugi odbędzie się tego samego dnia o godz. 13.00. 
Pojazd oglądać można w przeddzień przetargu tj . 
2 l ipca 1991 r. na placu Szkoły Podstawowej Nr 6. 
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej 
należy wpłacić do godz. 10.00 w dniu przetargu w 
Zbiorczym Zakładzie Budżetowym Przedszkoli w 

Łomży, ul. Farna 1. 
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez 

podania przyczyn. 

wózki, zabawki , 
deskorolki oraz inne 
artykuły dziecięce. 

15 
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KONSZ~ib\lódY: 
1"':"19-I .-----~-1 I - 500.000 zl 

:~~ ' i,, 

bj.J~ IQS 

~2 ~ 
t/G 

55 

li - 300.000 zł 
Ili - 200.000 zł 

Litery z kratek ponumerowanych w prawym dolnym rogu 
ustawione od 1 do 64 utworzą hasło . 

POZIOMO: 3) mały port nad brzegiem rzek i, j eziora, 
10) szeroka ulica w mieście, 11) hultaj, urwis , fil ut, 12) 
znak zodiaku, 13) duża kromka chleba, 14) hol.ende rka 
wśród dachówek , 15) przy laszczka pospolita , '.!O) instrument 
muzyczny, 23) główny składnik powietrza, 26) szaradziar­
skie zadanie diagramowe, 2 7) maszyna transpor towa do 
załadowani a i wyładowania ł adunku , '.!8) naród, 29) tl l arco, 
słynny średniowieczny podróżnik , 31) wierszowana zagadka, 
35) p okarm , pożywienie odpowiednio przygotowane, 39) 
odświętny st rój, 41 ) a ntonim hałasu, 42) książka ciesząca 
się nadzwyczajny m popytem, 43 ) mała kanapka, 44 ) bóg 
wojny, 47) na g losy lub na prochy, 4S) studencki cz"\S , 
54) odwzajemnianie si ę, odwet , 55) pomoc z powiet1-. a, 
56) słuszność , 57) znany ilustrowany tygudnik polski , 3) 
miasto w K a nadzie n a pn. o d j<:z. Górnego, 59) s lyr.ny 
reformator nie miecki, GO) pi""cze w przdyk u. G 1) popu larny 
napój chłodzący. 

PIONOWO: 1) żona Bal:1<ika, :!) cz»ść przewodu 
pokarmowego, 3) wieje ku równikowi, •I ) Ili mowa postać 
w czarnym pł aszczu i maset:: 11a t wan:y, :, ) ryba z 
rodziny iosos1owaLych, 6) słynny .:t10r·sk1 mnrato1iczyk, 7) 
maszyna służąca do czesania włókien, 6) J<:dna z wódek 
gatunkowych, 9) s łyti ny pilkar:oki stadion Lrazylijski, 16) 
pr~mitywne narzędzio:: dr.:-wn ia11e Jo ~pulch niania gł.eby, 
17) drzewo liscias1e, l~) pr::eplywa r r~ez Lon1Zę, 19) 
solny lub siar kowy, :?1) 11a nid,ie po l>urzy, '.!'.?) chruściel 
amerykański , 24) antonim dobra, '.!!",) g l-;:L•ia obrazu, 
29) zamach stanu, 30) przegk1d, kontrola, :12) śnieżna 
przeszkoda na szosie, ;j3J łagodne wstrz<\sy w samochodzie, 
34) Bob, z nany ameryka1iski piosu1brz i kompozytor, 
35) poludniowoameryka1\ski ~ryzo1i ru:.linożerny, 36) rodzaj 
sznurowanych L•utów, 37) 11ni-;: :i.:1\ski<", JS) starożytnce 
liczydła, 39) -;,aL..awa, ·lO) autorka l>u\\ 1<:ści „'lal,ić drozda", 
45) jedno z 5zaradz1arskich zada1i di ai.;ramowych, 4G) 
burza na morzu, 4!J) pos<i.g, :;o) 1„rzyrzą \ elektroniczny, 
dwuelektrodowy, 51) znany tJios..-11karz franc . skt belgijskiego 
pochodzenia, 5'.!) cz.;:ść w: .g1 , ; ,3) pólfabr,,l;c z tarcicy 
dębowej. ( lfCL) 

6 ~ I I_ 24 

r-i 76 

54 
Wśród Czytelników, którzy w ciągu 7 d111 od daty ukaza­

nia się tygodnika, nad.eślą nn adres redakcji ( lS-400 Lomża, 
Al. Legionów 7) praw1dlowt: rozwiązanie lhas lo wraz z 
kuponem sponsora) rozlosuj<"IJlY nagrody ufundowane. p1·zez 
ZAKLAD UilEZPIECZEN .,WESTA" w LOMZY. 

27 
-~59 

60 

P1·zy przesyłaniu rozwiqznii kn:yżówek p1·ositny o 
podanie ntuneru kiosku, s klepu b}1tl:t innego punktu, 
w który1n zostnł nnl>yt.y cgzemplm·:t ,.Kon taktów''. 
Sprze<lawcn o tnk szczęśliwej ręce, Że jego klie nt , n 
nasz Czyt.elnik wylosował g łówną wygraną, otrzyma 
NAGRODĘ W WYSOKOSCI 100 TYS. ZL. 

ROZWIĄZANIE. KRZYŻÓWKI Z NR. 23 

KRZYZOWKA ZE SPONSOREM 
Hasło: TYLKO SPOLKA PTZ SPRZEDAJE T A ­

N IO I ZAPEWNIA SZYBKĄ OBSLUGĘ GWA­
RANCYJNĄ I POGWARANCYJNĄ SPRZĘTU 
GOSPODARSTWA DOMOWEGO. 

Nagrody wylosowa li: ANNA DLUŻNięWSł(A z 
Łomży (ul. Prusa) - 200 tys., REGINA JAZWINSKA 
z Brzezm - 300 tys. i JOANNA KALINOWS KA z 
Zambrowa (ul. Ogrodowa) - 500 tys. 

~ KONSZACHTY ~ l~~)~t-itHł1iD1 ~ 
Gratulujemy. P o odbiór nag1·ód zapraszamy do redakcji 

(Łomża, Al. Legionów 7). 

KONSZACHTY · ~ ~<l 
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